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g.wów d. 13. września. 
(Nadchodzące zebranie się Rady państwa. — 
Z Czech. — Adres czeski i egoizm Madiarów. - - 
Pisma węgierskie i przylgnięcie Austrji do Niemiec.) 
Pojutrze ma być otwartą Rada państwa, 
a w sobotę mesażem cesarskim zagajona. 
Wielu nie rozumie, dlaczego zagajenie dopie- 
ro we dwa dni po otwarciu nastąpi; otóż 
dzieje się to dlatego, że tak jak w sejmach, 
tak i w Radzie państwa przed odczytaniem 
mesażu musi się Izba ukonstytuować, a pre- 
zydentów i wieeprezydentów Rady państwa 
nie mianuje korona, ale same Izby wybierają 
Muszą Zatem nastąpić wybory, które nie od- 
będą się w lot, i które okażą, jakie stronni- 
etwo Ina większość , co oczy wiście wpłynąć 
musi na brzmienie mesażu. Dawniej wybory 
te były z góry wiadome, dzisiaj inaczej, gdyż 
jak widzimy ze składu dotychczas wybranye 
do Rady państwa delegatów, stronnictwo au- 
tonomiczne czyli federalistyczne, w ogóle da- 
wna opozycja, dawna mniejszość, równa się 
dzisiaj liczbą z stronniectwem wiernokonsty- 
tucyjnem, tak, że przypadek może rozstzy- 
gnąć. Gdyby do d. 15. prz byli i delegaci 
sejmu tyrolskiego (t j. siedmiu, gdyż trzech, 
przypadających na Tyrol południowy, zgoła 
nie przybędzie), i wszyscy delegaei ze stron 
nictwa dawnej opozycji byli na miejscu i 8o- 
lidarnic głosowali, jak niezawodnie głosować 
będą wiernokonstytucyjni, wygrana przy wy- 
berach biura Izby niższej wypadłaby prawie 
niezawodnie, choćby tylko większością dwóch 
głosów, na stronę dawnej opozycji. Czy mo- 
żna liczyć na tę jej solidarność, czy można 
Rusinów zaliczać do tego stronnictwa, jak to 
czynią pisma wiedeńskie — okaże się do- 
piero. Prawdopodobnie zwycięży ta strona, 
na którą rząd się przychyli. Autonomiści są 
nawet zresztą w kłopocie, kogo proponować 
na prezydenta Izby niższej; na wiceprezy- 
dentów proponują dr. Smolkę i dr. Kostę 
Słowieńea. 
Na krzesłach Izby niższej okaże się 
znaczna luka, gdyż nie będą reprezentowa- 
ne całe Czechy, a z początku może i Tyroł, 
który do dnia 10. jeszcze nie przedsiębrał 
wyborów. Komplet mimo to będzie, zabra- 
kłoby go jednak, gdyby wystąpili z Izby 
autonomiści. Z tych dwóch względów, jak i 
pod względem siły stronnictw EAN o- 
becna Izba niższa jest niepodobną do po- 
przednich. Z powodu absencji delegatów z 
całych Czech, centraliści zaprzeczają obe- 
cnej Izbie prawomocności, co jest, przynaj- 
mniej według precedensów , niesłusznem , 
gdyż w r. 1861 eała Lombardja i Wenecja, 
a w r. 1867 cały Siedmiogród nie obesłał 
Izby niższej, a mimo to była uznana za pra- 
wnie zebraną. i ukonstytnowała się. Mimo 
to jednak wzywa Nowa Presse centralistów, 
aby przynajmniej zażądali odroczenia posie- 
A Izby, dopóki nie przybędą delegaci z 
Czech, 62y to drogą zwykłą, od sejmu, czy 
i droga bezpośrednich wyborów wybrani, 
Lilaczegoby to robili centraliści, łatwo zro- 
zamieć ; nie dla skrupułów prawnych, ale 
disi ego że obeenie obawiają się popaść w 
L jszość, podczas gdy drogą  bezpośre- 
i wyborów weszłoby do Izby 16 Niem- 
z Czech (bo o obesłaniu przez sejm nie 
uż mowy) szala przeważyłaby się na 
| orzyść. 
A edług wskazówek półnrzędowy ch stwier- 
ię, że cesarz przyjmie adres większo- 
~ "seskiej, jeśli będzie przez deputację 
ony (Czesi myślą cały sejm wysłać w 
' acji, tak przynajmniej słychać) — ale 
powiedzi wezwać ponownie do obesła- 
„ady państwa; dopiero gdyby znowu 
odmówili obesłania, rozwiązanoby sejm 
i i rozpisano wybory bezpośrednie. Mo- 
mają być następujące: z jednej strony 
czeski, mimo nieuznawania konstytu- 
əst lojalny, z drugiej zaś powinni Cze- 
" jąć, że tylko Rada państwa może zadość 
ić ich żądaniom, i jeżeli już dwa razy 
dali w centralnym parlamencie, i to ich 
2m historycznym nie ubliżało, to mogą 
é i po raz trzeci, Politik odpowiada, 
; w nigdy, i pod żadnym warunkiem 
ójdą do Hady państwa, że tylko ukła- 
' ję mogą Z Koroną i 4 reprexeniacjari 
mo y królestw 3 krajów, 
Mimowoli przypomina się nam tutaj 
kt niemiecko-autonomiezny, przed kilku 
ącami podany W Tagblacie 1 przęz nas 
Narzony — według którego wszyscy po- 
: e sejmowi byliby Graz członkami Izby 
sj; wtedy możnaby i wybory do dele- 
j wspólnych tak urządzić, iżby tylko 
krajowe wybierały (a nie także i je- 
część ogół Izby niższej). Czesi zatem u- 
"= uiby się w Radzie państwa z reprezen 
mi wszystkich krajów i wprost z sejmh 
'laliby delegacje wspólne, jak tego Żą 
T Czy ten projekt będzie przez upra- 
nych do tego podniesiony — nie wiemy, 
| wet wątpimy. 
Pisma węgierskie obu stronnictw nie- 
C shylnie przyjęły adres czeski. Pester Lloyd 
Je, ladując w 
W «zuje, że Czesi naśladują postępowa- 
C swojem Węgrów, a mianowicie deaki- 
', mocno błądzą, gdyż stosurki Czech a 
ie Węgier są tylko pod pewnym wzglę- 
_ > trochę podobne, co du stanu zaś fakty- 
zo, który zawsze ostatecznie rozstrzyga, 
nie są podobne. Dalej zarzuca adresowi 
t _ kiemu niejasność, gdyż nie powiada, jak 
- nie mieć ułożoną monarchię i Przedlitawię. 
(sy mieli w szczuplejszej Radzie państwa 
u” 
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zasadę dualizmu już daną, i tylko ją uzupeł- 
nili, i dualizm, jak jest czemś namacalnem, 
tak i okazał się przez trzy lata, mimo swo- 
ich wad, praktycznym. Adres czeski zaś nie 
stawia jasno określonego programu, ale wy- 
pływałoby z niego nie równouprawnienie na- 
rodu czeskiego, tylko równerzędność Węgier 
z „Czechami, a dalej Krainy, Galicji, Dalma- 
cji itd. — ezego Węgrzy przyjąć nie mogą — 

„i dlatego federalizm zasadniczy jest nonsen- 
sem, niema też zatem nadziei urzeczywi- 
stnienia. Ś 

Wywód ten jest czysto cegoistyezny, nie- 
słuszny i mylny, jak w ogóle Węgry nawet 
wobce nas kiernją się tylko najpospolitszym 
egoizmem. Albowiem taksamo jak Czesi, sta- 
wialii Węgrzy tylko program urządzenia sto- 
sunków swojej korony do reszty monarchii, i 
w tej mierze program adresu czeskiego jest 
jasnym. Pod względem zaś faktycznym, Wę- 
grzy byli silniejsi jak Czesi — ale na tem 
nie mogą Węgrzy budować wyższości praw 
swoich, bo to byłaby Bismarkowska wyższość 
pięści nad prawem, którą Pester Lloyd tak 
silnie potępia. 

Jeszeze dziwniejszym jest zarzut Pasfer 
Lloyda, że Czesi nie obsyłając Rady państwa, 
krzywdzą Niemców czeskich, którzy stano- 
wią trzecią część Czech i pragną obesłania. 
W Węgrzech Vester Lloyd i konstytucja wę 
gierska osądzają taką sprawę całkiem ina- 
czej. Tam przy wyborach większość nie 
uwzwględnia żadnej mniejszości, ani narodo- 
wej ani czysto politycznej; tam zasiadająca 
w sejmie węgierskim delegacja kroacko-sla- 
wońska nie wybiera z swego grona człon- 
ków do delegacyj wspólnych, tylko cały sejm 
wybiera, bez względn na Kroację, której sta- 
nowisko w Węgrzech jest przecież waźniej- 
sze, jak Niemców w Czechach. 

Z wycieczek Pester Lloyda, jak silniej- 
szych jeszcze N. fr. Lloyda, organu mniej- 
szości węgierskiej, wygląda tylko prosty 
strach Dla strachu woli Madiar popierać w 


Przedlitawii centralistów jak autonomistów, | 


czyli federalistów. Czy taka na wskróś ego- 
istyczna, strapieszała polityka jest na długo 
praktyczną, okaże się — ze szkodą Madia- 
rów. Takiej samej polityki trzymał się Na- 
poleon I., gdy dla swej dynastji obawiał 
się rewolucji, dla niej podjął wojnę, a runął 
wraz z dynastją bez rewolucji skutkiem 
wojny. 

Mamy już przed sobą dosłowne brzmie- 

nie memorjału, dołączonego do adresu cze- 
skiego jako jego część składową, a zatem 
mającą być cesarzowi wraz z adresem poda- 
ną. Jestto historyezno polityczne uzasadnienie 
praw korony czeskiej i adresu. Jest on zara- 
zem zbyt obszerny, abyśmy go choć w do- 
kładnym wyciągu podać mogli. Dotyka zre- 
sztą stosunków, do naszych w niczem niepo- 
dobnych, może zatem u nas mieć wartość 
tylko dla speejalistów. Podamy z niego ustę- 
py, o ile by tego wymagalo wyświecenie 
rozpraw adresowych, które się wezoraj miały 
rozpocząć. 

Pisma czeskie milczą o ten, co się 
dzieje w kole deklarantów. Czy istotnie 
trzech znakomitych deklarantów wystąpi 
przeciw adresowi czeskiemu, okaże się naj- 
dalej jutro. Organa staroczeskie bronią za- 
palezywie adresu, podezas gdy młodoczeskie 
wolą się zajmywać sprawami zagranicznemi. 
Z konisji ugodowej nie nie słychać. Według 
pism wiedeńskich, rokowania ugodowe cze- 
sko-niemieckie rozbiły się, a to z powodu 
zatwardziałości i zacietrzewienia się dra. 
Herbsta, nieznużonego intryganta, ale bardzo 
lichego męża stanu. Pragski Tagblatt, organ 
Herbsta, broni go od tego zarzutu, a sęknn- 
duje mn tylko Nowa Presse, i to bardzo 
słabo, 

Pisma węgierskie są w najwyższym sto- 
pnin niezadowolone z wiedeńskiego prowa- 
dzenia spraw zagranicznych. Śledzą one i 
krytykują każdy krok p. Beusta Tak pisze 
np. Pester Lloyd: „W korespondencjach wie- 
deńskich, którym przypisują pochodzenie 
półnrzędowe, napotykamy w ostatnich cza- 
sach pod względem anstrjaekiej polityki wo- 
bee Niemiec, częstokroć ną zdania, a nawet 
na bardzo powne wskazówki, że rząd posta- 
nowił pod wszelkiemi okolicznościami dążyć 
do jak najścislejszego przylgnięcia do Nie- 
miec. Nie znamy zdań i postanowień rządu, 
al> go do nas, sądzimy, że jak każdy inny, 
tak į rząd aystrjaoka- -węgicyski może liczyć 
tylko znanemi ilościami, że zatem względem 
swego przyszłego stosunku do Niemiec, do- 
piero wtedy poweżmie decyzję, gdy te Niem- 
cy, ile że niezawodnie na podstawie rozwi- 
jających się obeenie wypadków, inną przy- 
biorą organizację, staną jyż gotowe.* 

Stowarzyszenia polityczne w Gracu i 
Wiedniu żądają tego „jaknajściślejszego przy- 
lgnięcia* , odsądzają Francję od Alzacji i £o- 
taryngii i t, d 


W kwestji wschodniej. 


Nie dawno cytując opinie dzienni- 
ków wpływowych, wykazaliśmy obecne 
dążenia Moskwy do rozwiązania kwe- 
stji wschodniej i pochwycenia w swe 
ręce przodownictwa nad szczapem sło- 
wiańskim 

Moskwa, w początkach wojny wiel- 
ce bojaźliwa o los swój, łasiła się 
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na różny sposób Austrji, aby tym 
sposobem nie ściągnąć na siebie kary 
za wspólnictwo z Prusami. Klęski do- 
piero Francuzów ośmieliły Moskali. Od- 
tąd to jawnie zbroić się oni poczynają, 
a to jak utrzymują, aby zapewnić sobie 
wpływy na losy Europy. 

Zuchwałość Moskwy rosła z powo- 
dzeniem Prusaków, a przed katastrofą 
sedańską przywódcy moskiewscy poczęli 
już wygłaszać, iż Francja uledz nie- 
szczęściu musi; gdy zaś Prusom prze- 
szkodzić w zwiększeniu się niepodobna, 
należy więc, aby zapewnić równowagę 
europejską, i Moskwie o powiększeniu 
terytorjalnem pomyśleć, a przedewszy- 
stkiem zniweczyć traktat paryzki, jej 
niedogodny. 

Zmiana rządu we Francji cokolwiek 
Moskali zatrwożyła. Republika w Pa- 
ryżu zdaniem ich łatwo może wpłynąć 
na wzniecenie rozruchów ludowych w 
innych państwach Europy; pocieszają 
się jednak tem, iż Francja nie jest 
wstanie oprzeć się już Prusom i zmu- 
szoną będzie przyjąć warunki pokoju, 
jakie Bismark podyktuje. 

Wzrost Prus stronnictwo 
tylko cokolwiek zaniepokoił. Adresy, 
podane przez niektóre miasta niemie- 
ekie do króla o pospieszne zjednoczenie 
Niemiec, nie podobały się russkim dje- 
jatieljom. Golos uważa, iż one powstają 
w prowincjach południowych Niamiec 
pod wpływem rządu pruskiego, wkrótce 
mogą być wywołane przez tenże w 
Austrji, w Szwajcarji, a wreszcie i w 
prowincjach Nadhałtyckich, a chcąc się 
od tego zabezpieczyć, organ milutynow- 
ski przestrzega, iż na przyjętej przez 
Prusaków podstawie prowincje słowiań- 
skie mogą zażądać oddzielenia się od 
Prus. W oznaczeniu jednak stanowi- 
ska względem zmienionej sytuacji 
klęski Francuzów pod Sedanem, dzien- 
niki moskiewskie trzymają się dość 
ogłędnie. nie wiedząc, jaki obrót we- 
zmą wypadki. Journal de St. Peters- 
bourg tylko, organ księcia Gorcza- 
kowa, rozbierając Favra okólnik, dość 


skrajne 


nieprzyjaźnie odzywa się dla Fran- 
cji, mówiąc, iż „rząd francuzki za 
daleko idzie z cnotą patrjotyzmu, 


wzbraniając się poświęcić twierdze, cho- 
ciaż poświęcenie to mogłoby sprowa- 
dzić pokój*. Nie pojmuje również ten 
dziennik, jak może J. Favre mówić, iż 


słuszność i prawo stoją po stronie 
Francji! 
Ze Moskwa z Prusami w ścisłem 


pozostaje porozumieniu, nie wątpiliśmy 
nigdy, a dziś tem mniej. Interes Mo- 
skwy i Prus bowiem jest wspólnym pod 
względem gnębienia Polski, dążenia do 
rozdziału między siebie Austrji, a wre- 
szcie, Moskwa tylko przy osłabieniu 
Francji przez Prusy może rozwiązać 
kwestję wschodnią —że zaś do tego 
zdaje się dążyć, to niezależnie od wy- 
stąpień dziennikarskich to wygłaszają- 
cych, świadczy jeszcze o tem fakt na- 
stępujący, o jakim od osoby wiarygo- 
dnej jesteśmy powiadomieni: 

Powołany do Petersburga ataché 
ambasady moskiewskiej w Konstanty- 
nopolu, pułkownik jeneralnego sztabu, 
Bogusławskoj, w końcu zeszłega mie- 
siąca powrócił do Turcji, przywożąc 
z sobą do 200 ajentów, mających pro- 
pagować powstanie w Południowej Sło- 
wiańszczyznie, w której to liczbie jest 
wielu wojskowych, przysłanych dla or- 
ganizowania owego powstania. Zamia- 
rem Moskwy jest, w chwili, gdy uwaga 
ogólna jest awróconą na Zachód, a 
Francja, główna jej na Wschodzie nie- 
przyjaciółka , w zapasach z Prusami, 
wywołać na Południu rozruchy, i do- 
piero ped pratekstem przywrócenia po- 
rządku, wkroczyć tam z wojskiem, w za- 
miarze pozostania na zawsze. Dziś 
więc odpowiednio do pawyższego planu 
Moskwą główne swe siły gromadzi nie 
tyle na granicach państwa, bo to mo- 
głoby zwrócić uwagę sąsiadów, jak 
nad kolejami żelaznemi, aby przy ich 
pomocy łatwo módz swą armię gdzie 
potrzeba przerzucić. Turcja pogrążona 
w bezładzie, nie będzie w stanie stawić 
Moskwie oporu. Czy by jednak podobne 


od | 


| naród własny 


umizgi Moskwy do Konstantynopola nie ! 


winny wskazać Europie konieczność 
złączenia się, do pokonania prusko-mo- 
skiewskiego przymierza, które ośmie- 
lone niedołęztwem ogólnem, wkrótce 
rozszerzyć może swe pęta nad całą 
Europą, a postęp i cywilizację cofuąć 
wstecz na lat wiele, 


W sprawie Berezowskiego. 


Rząd francuzkiej rzeczy pospolitej 
zaraz po objęciu władzy za jedną z naj- 
spieszniejszych spraw uznał potrzebę 
wydania amnestji dla przestępców po- 
lityeznych, a w skutek czego Pelletan 
z polecenia swych kolegów z więzień 
paryzkich uwolnił osoby aresztowane za 
przewinienia polityczne a nawet wypu- 
ścił na wolność 4, skazanych na karę 
śmierci, za usiłowanie wywołania roze 
ruchów na La Villette. W oczach rzą- 
du bowiem rzeczypospolitej, to co co- 
zaryzm za zbrodnię poczytywał, jest mo- 
tywem zasług, a temu to właśnie, dziś 
zasiadający w rządzie Rochefort — w 
przeddzień rewolucji jeszcze więzień po- 
lityczny — winien jest swe dzisiejsze do- 
stojeństwo. Wobec więc takiego stanu 
rzeczy mamy prawo cieszyć się, iż idla 
naszego rodaka, który dziś za przy- 


wiązanie do ziemi ojczystej w Nowej 
Kaledonii pokutuje, nastała chwila 
swobody. 


W pierwszym momencie rząd przy 
nawale swych czynności mógł przepo- 
mnieć dopełnienia owego aktu sprawie- 
dliwości, ale nie wolno nam wątpić, iż 
w krótce na przedstawienie swego 
członka p. Arago, żarliwego obrońcy 
naszego więźnia, wyda zlecenie powró- 
cenia Berezowskiego na gościnną ziemię 
francuzką. Tem złoży poniekąd pier- 
wszy dowód w czynie owej przyjaźni 
dla Polski, z jaką każdy z dzisiej- 
szych przywódzców Francji niejedno- 
krotnie nawet się oświadczał, a jedno- 
cześnie odeprze zarzut dość im ubliża- 
jący, a jaki dziś wiarę poczyna uzy- 
skiwać, iż Francja, owa przodowniczka 
postępu, schlebia moskiewskiemu caro- 
wi, przekona świat, iż słowa przyjaźne 
dla Polski, a pogarda dla Moskwy z 
ust teraźniejszych kierowników Francji 
głoszone, nie były czczą deklamacją i 
że stokroć dla nich droższą jest po nad 
względy petersburgskiego cara, oco w 
ostatnich czasach Napoleon zdawał się 
ubiegać, przyjaźń ludu polskiego. Jeżeli 
w chwili trudnych doświadczeń losu 
Francja nie jest w stanie podać pomo- 
cnej ręki swej siostrzycy, to przynaj- 
mniej za jej stałą wierność za przyjaźń 
ma obowiązek, gdzie możność dozwoli, 
stwierdzać czynem słowa sympatji przez 
tyle czasów nam okazywanej. Inaczej 
postępując, schlebiając Moskwie prz - 
wódzcy Francji, musieliby przeczyć 
swej przeszłości, a tem  przekonaliby 
i świat cały, iż nie są 
godni prodować ludom ceniącym wol- 
ność nad życie i do niej wytrwale 
dążącym. 


KORESPONDENCJE GAZETY NARODOWA. 


Paryż dnia 5. września. 


List mój wczorajszy skończyłem słowa- 

: Cesarstwo upadło we Franeji poraz dru- 
A "Teraz postaram się skreślić w kilku po- 
bieżnych uwagach przyezyny tak raptownego, 
tak niespodzianego upadku. 

Przyczyny te Francuzi przypisują mia 
nowieie temu, że cesarstwo rozpoczęło wojnę, 
nie będąc zgoła do niej przygotowanem, że 
zatem armia francuska musiała być zwycię- 
żoną przez oddawna doskonałe do wojny 
przygotowanych Prusaków. Przeczyć temu 
twierdzeniu bezwzględnie niepodobna. Lecz 
godzi się jeszcze zapytać: kto temu winien, 
że obeena wojna, która w zasadzie byłą nie- 
uniknioną, zaskoczyła Francję nieprzygoto- 
waną w sposób potrzebie odpowiedni. 

My, eo z ubocza Od lat kilku śledzimy 
biegu wypadków w pobratymczej dla nas 
Francji; my, 60 nauczeni w szkole nieszczęść 
naszej Polski, głębiej od Samych Franeuzów 
czujemy i bolejemy nad nieszczęściami, które 
spadły dzisiaj na Francję, my, powiadam, 
przez całych lat Sześć byliśmy świadkami 
walki nieustannej rządu cesarskiego z naro- 
dem o armię i o budżet wojskowy. Opozycja 
w reprezentacji narodowej franeuskiej wszy- 
stkie swoje siły, wszystkie pociski skierowała 
w tę stronę, bo w armii widziała tylko pod- 
porę cesarstwa, nie zaś tarczę obronną naro- 
du. Byłoż, aby jedno wyznanie wiary kandy- 
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gaja frankowanie 


Mannskrypia drobne aie zwracaja się. jecz by- 
waja niaącsone. 


data opozycji do narodowych reprezentaeyj, 
aby jedna mowa polityczna lewicy w Izbie 
prawodawczej, albo mowa na publicznych ze- 
braniach, w których by armia francuska nie 
odegrywała smntnej roli d' une téte de Furc 
w które uderzano z najwyższym zapałem ? 
„Jeżeli pragniecie zmniejszeria budżetu i u- 
iżenia ciężarów podatkowych, jeżeli pragnie- 
cie, aby synów, mężów, braci waszych nie 
odrywano od pracy na życie, i nie posyłano 
pa śmierć.. mianujeie mnie deputowanym, 
radcą dcpartamentalnym, komunalnym itd. * 

Takie to doktryny wpajano w naród 
franenski przez lat kilka. Opozycja rosła i 
wzrastała w liczbę i w śmiałość, [I nie dzi- 
wnego, bo przy całym heroizmie ludu fran- 
euskiego, woli się kopać spokojnie swoją 
grzędę, lub pracować w zyskownej fabryce, 
niż opuścić dom, rodzinę, stosankowe wygody 
i uciechy, i zapisać się na lat kilka w woj- 
skową dyseyplinę, a może jeszcze na utratę 
zdrowia i życia się narazić. 

Aby utrzymać jako tako swoją popular: 
ność, rząd zmuszonym był temporyzować i 
robić coraz większe ustępstwa; nadrabiał mi- 
ną, w czem pomagała ma znana francuska 
chełpliwość, a nie przewidując bliskiego nie- 
hezpieezeństwa, zdawał się wierzyć w rozpo- 
wszechnianą przez republikanów doktrynę, 
że gdyby nieprzyjaciel poważył się naje- 
chać Francję, cały naród pochwyci wówczas 
za broń i zmiecie najazdeę jak kurz 2 obu- 
wia. Naród zaś doktrynę tę przyjmował za 
aksjomat; jeżeli składał w cichości żądane 
podatki, i dawał roczne kontygenaa, robił te 
raczej niby dla świętej spokojności niż ze 
zrozumienia rzeczywistej krajowej potrzeby, 
której nauczył się nienznawać. 

Armja zatem francuska składała się Z 
600.000 żołnierza : trzykroć pod bronią, i ty- 
leż w rezerwie. Co do gwardji ruchomej, for- 
mowanie której zawotowano w roku 1868, 
to o tej nie można było nawet myśleć, tak 

ej tworzenie zdepopularyzowanem zostało 
przez polujących na popularność franeuskich 
liberałów. O gwardji zaś narodowej miejsco- 
wej nie wspominam, bo się składa z mie- 
szezan, którzy, jeśli dwa razy do rokn po- 
woływani byli na wartę, i tyleż razy na mn- 
sztrę, to się już uważali przeciążonymi. Z tych 
tedy 600.004, połowa, to jest armia czynna 
skoncentrowaną została w Alzacji i Lotaryn- 
gii zaraz po wypowiedzeniu wojny, prócz te- 
go powołano rezerwy, które w miarę przy- 
bywania do swoich depo, i ostatecznej for- 
macji, wysyłane były na półnoe Francji. Za- 
strzedz tu atoli należy, że w 300.000 rezer- 
wy, rachują się kompanie nieforemne, służby 
arsenałowe, szpitalne, wojenne fabryki itd, 
co wszystko wraz z nieuniknionemi ubytkami, 
chorohami, wyłączeniami, z pewnością odjęło 
armii blisko 100.000 żołnierza. Całą wi 
siłę rozporządzalną stanowiło pół miliona sta- 
rego żołnierza; lecz i z tej część jeszeze od- 
padła na garnizony w Paryżu i innych, goto- 
wych w każdej chwili do zrobienia rewoln- 
cji w większych miastach Francji; rewolucja 
zaś, jak wiadomo, w wojennych planach Pru- 
saków pierwszorzędne zajmowała miejsce. 

W przyszłym liście, który zapewne bę- 
dzie ostatnim na czas długi, albowiem Pru- 
Bacy 8ąocztery dni marszu do Paryża, prze- 
biegnę wypadki wojenne od początku wojny 
do tej chwili, i postaram się zarazem wy- 
świecić prawdziwe powody straszliwych po- 
rażek armii franeuskiej, które ją spotykały. 
Francuzi bowiem, przez zrozumiałą zresztą 
stronniczość w sądzeniu, wszystko bezwzglę- 
dnie przypisują nieudolności dowódzców, co 
nie jest prawdą absolutną. 


Florencja d. 5. września. 

(7) W ostatnim liście obiecałem wam 
zrobić obszerne sprawozdanie z zachowania 
się rządu, prasy i narodu włoskiego wzglę- 
dem Francji i Napoleona w obecnej wojnie. 
Nadeszłe onegdaj wieczorem telegramy s Ber- 
lina, a ogłoszone w wczorajszych dzienni- 
kach, wyjaśniły zupełnie sytuację, i dziś bez 
żadnego skrupnłu można powiedzieć, że Wło- 
si nie darmo są potomkami i braćmi Machia- 
welów, Orsinich, którzy niewdzięcznością, 
podstępem, zdradą, a wreszcie sztyletem prze- 
prowadzają swe interesa. Dla Włocha nie ma 
żadnej zasady, egoizm do najwyższego sto- 
pnia rozwinięty jest podstawą życia prywa- 
tnego i politycznego. Jakkolwiek jestem prze- 
świadczony, że w kraju naszym dobrze jest 
znanym charakter włoski, jednakże postane- 
wiłem wyjaśnić tu stanowisko Włoch wzglę- 
dem Francji. 

Z początkiem wojny, rząd popierany 
przez niemal całą prasę umiarkowaną, roz- 
począł traktowanie aliansu z Francją, i gdy- 
by nie zbyteczna oględność Napoleona pie- 
wywałania wojny europejskiej, dziś wojska 
włoskie byłyby w Bawarji i koło Strassbur- 
ga. Zmiesienie okupacji rzymskiej obudzało 
czynność Bismarka, a raczej skłoniło go do 
nielekceważenia Włochów i dla tego też 
przypnścił do gabinetu florenckiego szturm 
podwójny: ofiarował on przyjażń dla Wło 
chów, oddanie Rzymu w razie nentralności, 
a oddanie Sabanudji, Korsyki i Nizzy w ra 
zie aliansu, lub też groził zajęciem Rzymu 
swemi wojskami i wywołaniem rewołucji repu- 
hlikańskiej w całych Włoszech, jeżeli ci bę- 
dą trzymać z Francuzami. W takim skła- 
dzie rzeczy gabinet tutejszy znajdując się 
inter sacrum ct saxum, już w połowie zeszłe- 
go miesiąca obrał dla siebie pośrednie sta- 


nowisko pomiędzy Francją a Prusami, to 
jest ścisłej neutralności, tem bardziej, że le- 
wiea parlamentarna i stronnictwo republikań- 
skie pchały gwałtem naród ka Rzymowi, 
który był i jest dostateczną kwestją, aby ca- 
łe Włochy zabsorbować i wyłącznie zająć 
sobą. Gdy wreszcie ciągłe niepowodzenia 
oręża francuzkiego nie wróżyły pomyślnego 
rezultatu dla cesarstwa, już pod koniec ze- 
szłego miesiąca, polityka włoska, ujęta obie- 
tnieami Bismarka popierania Włochów w roz- 
wiązaniu kwestji rzymskiej. po części prze- 
chyliła na stronę Prus i nawet pobyt ks. 

Napoleona, zięcia Wiktora Emanuela we Flo- 
rencji, nie mógł wyjednać na gabinecie ża- 
dnych przychylnych postanowień, nawet dy- 
plomatycznej interwencji i bronienia na in- 
nych dworach całości Francji. 

Prasa włcska w początku wojny przed- 
stawiała dwa kierunki: opozycyjna pragnęła 
przymierza z Prusami, umiarkowana zaś z 
Francją — póżniej zaś, gdy odkryto zabiegi 
kurji rzymskiej około Bismarka, i gdy cią- 
głe porażki Francuzów zapowiadały smutny 
dla nieh koniec wojny, cała prasa włoska na 
gwałt krzyczała, aby zupełnie nie mieszać 
się do stron wojujących i przyjąć zasadę 
nieinterwencji — a to dla tego, iżby ze swo- 
bodą można się było zająć kwestją, — którą 
dzienniki opozycyjne i republikańskie chciały 
rozwiązać przez natychmiastowe zajęcie te- 
rytorjum państwa Kościelnego, dzienniki zaś 
umiarkowane pragnęły rozwiązania dyploma- 
tycznego. 

Co się zaś tyczy ludu włoskiego, to do- 
tąd ani ja, ani żaden z moich rodaków nie 
spotkał chociażby jednego Włocha, któryby 
losy swego kraju chciał złączyć z losami 
Francji tak w szczęściu, jak w niepowodze- 
niu. Jednakże wielu jest takich, którzyby 
pragnęli w celu rozwiązania ' westji rzym- 
skiej trzymać się Franeji, jako dawnej oswo- 
bodzicielki Włoch, jednakże pragnęliby pier- 
wej, aby nieco po skórze dostała, a to dla 
tego, iżby w takim razie Włochy obok Fran- 
cji nie były jak pupil z opiekunem, ale 
jak równy z równym. Reszta Włochów, 
stanowiąca z pewnością trzy czwartych czę- 
śei narodu całego, pragnie upokorzenia Fran- 
cji, leez dla różnych widoków. Katolicka partja 
pragnęła tego upokorzenia, aby Napoleon i 
Francja poznały swój błąd w utworzeniu kró- 
lestwa włoskiego, w odarciu papieża z jego 
posiadłości, wreszcie w zniesieniu okupacji 
rzymskiej. Republikanie pragnęli porażki — 
bo upadek dynastji Bonapartych, utworzyłyby 
rzeczypospolitę nietylko we Francji ale i w 
innych państwach -— wreszcie przyłączenie 
Rzymu do państwa włoskiego, byłoby konie- 
cznem jej następstwem. 

W takim składzie rzeczy łatwo pojmie- 
cie, jak były przyjęte wiadomości o kapitu- 
lacji w Sedan i uwięzienin Napoleona. Co do 
mnie, powiem, że mimo iż nie byłem wielbicie- 
lem i stronnikiem Napoleona, krew mi się 
ścinała, czytając artykuły wezorajszych dzienni- 
ków, napisane pod wpływem pierwszych wra- 
żeń. Nie myślę tu przytaczać wam wszyst- 
kich artykułów, bo na to potrzeba by. było 
daleko obszerniejszej pracy, od obecnego listu. 
Przytoczę tu zdania dzienników, uchodzących 
za najpoważniejsze i najbardziej wpływowe. 
Nim jednak to uczynię, aby wykazać lepiej 
niewdzięczność i nikczemność Włochów, w 
krótkich słowach przypomnę czytelnikom za- 
sługi Napoleona we Włoszech. Urodzony w 
1806 r. pierwszą młodość przepędził we Wło- 
szech, w 1830 staje na czele patrjotycznego 
ruchu w środkowych Włoszech — w którym 
traci brata pod Ankoną, a sam przez Grze- 
gorza XVI skazanym zostaje na śmierć, od 
której przez Mgr. Mastai, dzisiejszego papieża, 
uratowanym został, w r. 1848, aby przeszko- 
dzić zajęciu Rzymn przez Austrjaków, wpły- 
wa na okupację Rzymu, w 1866 wprowadza 
królestwo sardyńskie na widownię europej- 
skiej polityki, przez przyjęcie Włochów do 
wyprawy krymskiej; w 1859 nietylko po- 
piera zjednoczenie Włoch, ale własnym orę- 
żem zdobywa im prowineję Medjolan, w 1566 
swoją interwencją daje im Wenecję, w 1567 
przez powtórne zajęcie Rzymu uwalnia Wło- 
chy od interwencji hiszpańskiej, która mogła 
by się była skończyć powróceniem Burbonów 
na tron neapolitański, 

Wobec takich zasług, posłuchajmy teraz 
wyznań i opinij Włochów o ostatnich wypad- 
kach, które pewno nie jedno serce polskie 
napełniają rozpaczą. Z dzienników republi- 
kańskich, których liczba do 50 dochedzi, za- 
cytuję tu. najpoważniejszy, La Riforma, gdyż 
inne zakrawają bardziej na pamflety, aniżeli 
na pisma rozsądne. 

.. „Prusy tryumf odniosły -— jak to prze- 
widzieliśmy ; myśmy przewidzieli, bo Bismark 
i Moltke umieli przyswoić nasze idee, nasze 
plany, idee i plany lewicy. 

„Już od dawna lewica wołała na Prusy: 
wydajeie wojnę Francji, upokorzcie dumę 2. 
grudnia a zwycięztwo będzie z wami; innej 
dla was nie ma drogi zbawienia. 

„Z temi radami opozycja nakreśliła pla- 
ny, oznaczyła punkta zwycięztwa, i przygo- 
towała tryumf. 

„Umiarkowani odpowiadali nam żartami 
błazna. 

„Lecz oto fakta, które dają rację po 
raz drugi opozycji, bo opozycja jest sumie- 
niem kraju, Prus i Europy. 

„Żądamy, aby Bismark i Moltke dowie- 
dzieli się, że s4 to nasze plany, które oni 
wykonali, nasze idee, które w czyn Wpro- 
wadzili. AP. 

„Nam wystarcza, aby kraj wiedział, że 
wielkie zwycięztwo Prus, jak wszystkie inne 
ich tryumfy, należy przypisać wielkiemn stron- 
nietwu opozycyjnemu.* 

Dzienniki nmiarkowane z d.4. bm. przy 
ocenieniu depesz, przysłanych im z Berlina, 
mało się zajmuje położeniem bolesnem Na- 
poleona, niebezpieczeństwem Francji, lecz z 
zimną powagą profesora, lub z cynizmem go- 

nem lazaronów, oceniają dzisiejsze położe- 
nie Włoch i Europy. Tak POpinione, dzien- 
az półurzędowy i inspirowany przez Sellę, 
gumki zaje sig rejencja Frani — sy 
mó obna? jak się długo może utrzy- 
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ju? czy z nią będą chciały Prusy traktować? 
A La Nazione wprost powiada, że Włochy 
bardzo dobrze zrobiły, że się z Napoleonem 
nie wdały — bo by dziś bardzo źle na tem 
wyszły. Mimo tego jednakże, uważa za sto 
sowne dziennik ten polecić zwyciężonego 
łasce Prus, „bo on był człowiekiem, 
któremu Włochy zawdzięczają do- 
brodziejstwa, o jakich trudno 
zapomnieć. 

Fanfulla przy poważnem ocenieniu smu- 
tnego położenia Napoleona i Francji, pozwała 
sobie uszczypliwych żartów w ustępie Via 
Crucis, w której wylicza wszystkie potyezki 
teraźniejsze) wojny, i powiada. że Napoleon III. 
zaczął dnia 4. sierpnia zwycięztwem (?) pod 
Saarbriick, a skończył dnia 2. września na 
kapitulacji i poddaniu się w Sedan. 

Wypadki te uważa zma wymiar sprawic- 
dliwośei historycznej, i odwrotną stronę me- 
dalu wyrytego przez Napoleona I., który 
dnia 26 września 1806 reku opuścił Paryż, 
a po kilku świetnych zwycięztwach dnia 28. 
października stanął w Berlinie. 

Nieeo przychylnej oceniając wypadki 
pod Sedan, wyrażają się Gazzetta d'Italia i 
francuzka Ł'ltalie. Ten ostatni dziennik pi- 
sze: „Depesze co chwili z placu boju odbie- 
rane, uderzają zdziwieniem i napełniają ser- 
ce głęboką boleścią. Któżby śmiał temu mie- 
siąc, przewidywać podobny koniee sprawy? 
Armia waleezna, dotąd niczwyciężona, po 30 
dniach heroicznych wysileń a nieszczęśliwych 
zapasów, zmuszona do kapitulacji. Cesarz, 
który niegdyś był na czele wielkiego naro- 
du, dziś jest więźniem. 

„Ten naród waleczny, mimo zachwyca- 
jących poświęceń, dziś jest zwyciężony i u- 
pokorzony, i zmuszony słuchać rozkazów na- 
jezdey.* 

Taka jest dzisiaj sytuacja, a jaka będzie 
jutro? 

Historja nowożytna tylko jedyną zapi- 
suje na swych kartach klęskę podobną de 


tej z dnia 2. września pod Sedan, to jest po- | 


tyezkę pod Pawią w 1525 r., gdzie Francja 
była pokonaną, a jej król (Franciszek L) 
został więżniem księcia niemieckiego. 

Jeżeli jest w tem podobieństwo, to nie- 
stety następstwa tych wypadków są różne, 


i z pewnością będą przykrzejsze od tych, ja- | 


kie 345 lat temu miały miejsce. 
Z pomiędzy kilkudziesięciu dzienników 


politycznych, jakie wychodzą we Floreneji, i 


a które umyślnie wszystkie przejrzałem, 
La Gazzetta del Popolo wydaje mi się pi- 
smem najuczciwszem, i mającem bez poró- 
wnania więce: szlachetności, aniżeli wszyst- 
kie razem wzięte dzienniki florenckie, nie 
wyłączając nawet z tego i Dziennika urzędo- 
wego, który podaje depesze i opisuje wypa- 
dki bez najmniejszych ze swej strony ko- 
mentarzy. 

Oto Gaz. del Popolo pomiędzy najśwież- 
szemi wiadomościami pisze: 

„Wypadki takie dziwią i wzruszają 
nawet najzimniejsze serca. Są to wielkie nie- 
spodzianki historji, są to katastrofy, których 
pamięć trwa wieki całe. 

„W tej chwili tylko jedno słowo może 
się wydobyć z naszej piersi — a niem jest 
słowo głębokiej i szezerej sympatji dla czło- 
wieka, który tyle zrobił dla sprawy włoskiej 


i dla narodu, którego synowie z takiem po- | 


wodzeniem na naszych polach staezali boje 
dla wypędzenia najezdey!* 

„Jakkolwiek od chwili, gdy Mac-Mahon 
ruszył na pomoce Bazaine'owi, prowadzące 
za sobą cierpiącego cesarza, lecz upartego, 
aby zajrzeć nieprzyjacielowi w oczy, poję- 
liśmy całą zuchwałość tak ryzykownego kro- 
ku; widzieliśmy, że małe kolumny wojska 
franecuzkiego otoczone ze wszystkich stron 
licznemi i walecznemi szeregami niemieekie- 
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mi, i że z codziennym wzrostem sił pruskich , 


powiększa się niebezpieczeństwo; jednakże 
wyznajemy, że nie ustawała nam nadzieja, 
że w końcu szczęście raz się przecież uśmie 
chnie wytrwałemu męztwu, i że Francji, do- 
statecznie ukaranej za swoją nieroztropność, 
będą oszezędzone następne nieszczęścia. 
„Ostatnie telegramy a szczególniej otrzy- 
many przed paru godzinami, pokazuje jasno, 
że Francja najechana przez wojska bitne i 
liczne, jest wystawiona bardziej niż kiedy- 
kolwiek na niebezpieczeństwa, i jest ranconą 
w stan rozpaczy i udręczeń. Cóż ma robić 


Francja w podobnych warunkach? Uzbroić | 


się w rezygnację i uchylić głowę przed nic- 
przyjażną fortuną, byłoby to rzeczą najroz- 
tropniejszą, leez czy będzie chcieć i będzie 
umieć chwycić się tej taktyki? Mamy w:zel- 
kie powody powatpiewać o tem, i spodzie 
wać się jakiegoś naczwyczajnego wypadku, 
jeżeli nie innego, to oporu uporczywego na 
równi z dzikim. 

„Cokolwiek się stanie, Franeja tak sła- 
wna i potężna w r. 1850, gdy walczyła za 


Włochy, a dziś tak upokorzona i zasmucona, | 


gdy broni ziemi własnej, będzie zawsze mieć 
u nas, z całą przyjemnością to powtarzamy, 
te sympatje, jakie się należą wielkiemu nie- 
szezęściu!* 

Jeżeli rzeczpospolita we Francji zostanie 
wprowadzoną, sądzimy iż Włosi z nią sym- 
patyzować będą. 


Florencja d. 7. września. 

(?) Wypadki z pola boju nietylżo wpro- 
wadzają wszystkich w zadziwienie, lecz wiel- 
ki wpływ wywierają na tutejszą opinię 
i politykę, szczególniej w kwastji rzymskiej. 
Kilka dni, jakie upłynęło od przedostatniej 
mej korespondencji, kronika przepełniła się 
wypadkami, które kolejno opowiem. Ponie- 
waż osią tych wypadków jest npadek Napo- 
leona i ogłoszenie rzeczypospolitej, przeto 
pobieżnie nadmienię tu, że dzienniki z dnia 
5., 6. i 7. już zapomniały o Napoleonie a 
głównie swą uwagę zwracają na nowy po- 
rządek rzeczy we Francji. 

Dziennikarstwo poważne, jak między in- 
nemi Gazzetta de [talia powiada, że klęski 
słusznie spadły na Francję, a swym ezynem 
dnia 4. b. m. dowiodła tego, i wątpi w dal- 
sze powodzenie oręża, wychodząe z tej zasa- 


èzy jest zdolną prowadzić obronę kra- ! dy, że jeżeli lwy i bohatery z Afryki jak 
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Mac-Mahon nie mogli pokonać wroga, to cóż 
potrafią zrobić marjonetti takie, jak Roche- 
fort. O ile ozięble lab nieprzyjażnie wita 
rzeczpospolitą francuzką umiarkowane dzien- 
nisarstwo, o tyle nie posiadają się z radości 
dzienniki republikańskie. Pisma te. o 
przyklaskiwały zwycięztwom pruskim, o ile 
pisały hymny i paliły najwonniejsze podehleb- 
stwa kadzidła dla Moltkiego, Bismarka, Wil- 
helma, o tyle teraz nazywają ich najezdzea- 
mi, podłemi narzędziami niewoii i ucisku i 
życzą odrodzonej Francji, aby nietylko jak 
najprędzej wypędziła wroga z własnej ziemi, 
ale aby w Berlinie zrobiła porządek rzeczy. 

W takim stanie opinii publicznej łatwo 
pojmiecie, jzki był rezultat procesu, wytoczo- 
nego redakcji Gazzete de Italia o naruszecie 
porządku publicznego przez ogłoszenie ostrze- 
żenia dla urzędników, aby od 15. września 
r. b. nie robili kontraktów 
domów, bo stolica będzie przeniesiona da 
Rzymu. Krótko mówiąc, pewism, że po 
trzygodzinnej dyspucie adwokatów oskarzają- 
cych i broniących, sędzia uwolnił redakeję 
od wszelkiego zarzutu. a prokurator rządo- 
wy i minister spraw wewnętrznych, p. Lanza 
zrobili fiasco solenne. 

Wracając teraz wyłącznie do przebiegu 
kwestji rzymskiej, muszę się cofnąć nieco 
w tył i przypomnąć czytelnikom, że ezłonko- 
wie lewiey parlamentarnej, czyli opozycji rzą- 
dowej opuszczając Floreneję, z pomiędzy sie- 
bie wydelegowali komisję, złożoną z pp. Ber- 
tani, Crispi, Cairolli, Darmiani, Fabrizi, La 
Porta, Oliya i Ratazzi, (który był zarazem 
prezesem tej komisji), celem czuwania nad 
działaniem rządu w kwestji rzymskiej i przed- 
sięwziącia środków odpowiednich, w razie 
gdyby rząd mie chciał natychmiast zająć 


| zbrojnie Rzymu. 


Od 25. zm. do początku tego miesiąca ko- 
misja ta ugitujące w dziennikach i nkładając 
się z ministerstwem, mimo, że na swą stro- 
nę przeciągła 4 ministrów : Sellę, Realego, 
Castagnolę i Govonę nie mogła skłonić rzą- 
du do żadnego kroku dceydującego i dla te- 
go też dnia 3. b. m. wystosowała adres do 
króla, podpisany przez wszystkich członków 
komisji, w którym prosiła go, aby ten na- 
tychmiast energicznie zajął się kwestją rzym- 
ską — i rozciął raz ten gordyjski węzeł, 
gdyż kraj niecierpliwi się bardzo, i jeżeli 
rząd dalej będzie zwlekał, naród sam 
weźmie się do rozwiązania tej kwestji. Je- 
dnocześnie komisja zagroziła ministerstwa, że 
cała lewiea poda się do dymisji i wyda sto- 
sowną odezwę do kraju — a inni zaś de- 
putowani z opozycji: Billio, Cavaleri, Curti, 
Ghinosi, Lorenzoni, Molinari, Mussi, Sonzo- 
gno, na dzień 4. zwołali wielki meeting, 
który przy wielkim udziale obywateli i ezłon- 
ków stowarzyszeń Politycznego i Demokra- 
tycznego, odbył się spokojnie w teatrze Santa 
Radegonda i jednomyślnie zadecydował , 
„że jeżeli rząd nie zajmie natychmiast Rzy 
mu — naród winien sam pomyśleć o swoich 
losach * Agitacja podobna postawiła w kry- 
tyczne położenie ministerjum, dla tego też 
od dnia 3. aż po dzien dzisiejszy dwa- 
kroć dziennie zbierało się i zbiera na nad- 
zwyczajne posiedzenia, które odbywają się 
jużto u prezyderta gabinetu w pałacu Ricardi, 
już to u samego króla w pałacu Pitti. — 
Gdy członkowie ministerstwa nic mogą się 
zgodzić w obraniu drogi i juź głośno mówią 
o podzniu się do dymisji 4 ministrów, któ- 
rych nazwiska wyżej wspowniałem, przycho- 
dzą wiadomości o wzięciu Napoleona i o o- 
głoszeniu w Paryżu rzeczypospolitej. To 
wpłynęło na zdecydowanie się ministerstwa, 
1) wysłania ultimatum do papieża, 2) wysła- 
nia memorandum do wszys.kich mucarstw, 
3) do zmiany konwencji wrześniowej, 4) do 
zajęcia przez wojska Rzymu. Rozkaz przekro- 
czenia granicy rzymskiej dano korpnsowi ob- 
serwacyjnemu dnia 5. po południu. Dnia 6. 
Opinione, dziennik półurzędowy zrobił długi 
artykuł, w którym zaleca krajowi cierpliwość, 
klnąc się na wszystkie bogi, że minister- 
stwo już zrobiło kroki odpowiednie, aby kwe- 
stję rzymską odpowiednio do praguień naro- 
dowych załatwić. 

Dnia 5. wysłano na granicę 19. i 40. 
batalion bersalierów, 4 pociągi z mostami, 
narzędziami inżynierji i t. p., nadto wszy- 
stką artylerję, jaka była we Florencji i we- 
zwano jencrała Cadornę do Florencji dla da- 
nia mu instrukeyj odpowiednich. Radość 
więc była powszechna, już wszyscy cieszyli 
się błogą nadzieją zajęcia Rzymu i ogłosze- 
nia go stolicą Włoch, gdy naraz na tym po- 
godnym błękicie z»siadiy małe chmury i na- 
pełniły widzów obawą i niepewnością: czy 
z tej chmury deszcz będzie? czy też spokoj- 
nie wiatr je rozwieje w przestworach. Chcę 
tu mówić o oświadczenia posła pruskiego, 
jakie dał wezoraj ministerstwu włoskiemu 
w sprawie rzymskiej. Oto rzecz tak się ma. 
Gdy bar. Rieasoli wraz z jakimś innym dy- 
gnitarzem wysłano do papieża z ultimatum, 
gdy wczoraj na zapytanie. otrzymano z Pa- 
ryża odpowiedź, że rząd franeuzki nietylko 
że jest gotów zmienić konwencję wrześnio- 
wą, ale gdyby się o to nie starał rząd wło- 
ski, on samby wziął w tym względzie ini- 
ejatywę — gdy mówię wojsko włoskie rozpo- 
częło marsz ku granicy papiezkiej— Bismark 
zawiadomił ministerjum, że zapatrywanie się 
gabinetu berlińskiego znacznej uległy zmia- 
nie i że Włochy bez porozumienia się z Ber- 
linem nie nie mogą postanawiać w kwestji 
rzymskiej. Oświadczenie to Bismarka tak 
silne zrobiło wrażenie na rządzie, że ten na- 
tyehmiast w dzienniku urzędowym ogłosił 
wezoraj wieczór dementi artykułu ogłoszone- 
go wczoraj rano w półurzędowym organie 
POpinione. 

Dnia 5. przed południem przybyła ks. 
Klotylda do Turynu, gdzie tegoż dnia po- 
południu wyjechał z Floreneji ks. Napoleon 
pod nazwiskiem hrabiego Monealieri. Z Tu- 
rynn wraz z żoną i dziećmi ks. Napoleon 
ma zamiar wyjechać do dóbr swych Pran- 
gins pod Genewą w Szwajcarji. Podczas swe- 
go pobytu zakupił on piękną wilę pod Flo- 
reneją na Fieroli. Na stację odprowadzili go 
ministrowie: Lanza, Sella, Gadda i pułko- 
wnik Nasi. 
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Kronika wojenna. 


Okólnik Gambetiy do uowomiano- 
wanych przez s ebie prefektów, okólnik, któ- 
rego myśl główna zawrzeć się może w sło- 
wach: „myślcie o obronie, nie dotykajcie 
polityki“ brzmi w dosłownym tekście swoim: 

„Panie prefekcie! Jesteś urzędnikiem za- 
mianowanym w dniu największego niebez- 
pieczeństwa przez rząd, który się nazwał 
rządem obrony narodowej i przez to samo 
charakter twój i postępowanie jasno są okre- 
ślone, jak tego wymaga nagiąca konieczność 
sprawy publicznej. 


„Obrona kraju przedewszystkiem! Za- 
bezpicczająe i wprowadzając w wykona- 


nie bez opóźnień i trudności wszystkie środ- 
ki obrony, uawotowane za poprzedniego rządu, 
ale i wzbudzając dokoła siebic energię, w 
karność wprowadzając z góry uniesienia pa- 
trjotyczne, ażeby rząd mógł z nich korzystaść 
i zastosować je do potrzeb kraju, Całe wa- 
sze zadanie administracyjne skupia się dzi- 
siej w tem, abyście przygotowywali i kie- 
rowali tem wielkiem usiłowaniem, które wszy- 
sey obywatele Francji podejmują w eelu zba 
wienia Francji. 

„Pod tym względem, macie prawo być 
pewnymi, że wszelkie środki, podjęte przez 
was w tym cclu najwyższym, będą przez 
rząd ratyfikowane. Jeżeli, o czem nie wątpię, 
skoncentrujecie bystro i zwrócicie wszystkie 
Żywe siły narodu ku temu wielkiemu celowi, 
to usuniecie w ten sposób wszelki rozdział, 
wszelką kollizję między różnemi administra- 
cjami, eo jest rzeczą najgłówniejszą w chwili 
tak krytycznej, jak ta, którą przechodzimy. 

„Co się tyczy stosunków waszych z daw- 
nym personalem upadłego rządu, merami, 
adjunktami, municypalnymi radzeami i urzę- 
dnikami, zależnymi jedynie od porządku ad- 
ministracyjnego, to postępowanie wasze jest 
już nakreślonem w ideach tylko co przezemnie 
wyrażonych Dla kraju naszego uspionego i 
osłabianego od lat 18, rzeczą niezbędną jest 
w chwili straszliwego przebudzenia czynność 
bez nieładu, życie, życie regularue i uorga- 
nizowane. Wszędzie więc, gdzie obywatele 
zgromadzeni w gminach okażą chęć wzięcia 
własnej iniejatywy, jeżeli tendencja także 
natchnione są duchem patrjotyzmu i poświę- 
cenia, który ożywia reprezentantów władzy 
publicznej, dodawajcie im ducha i kierujcie 
nimi 

„Rząd obrony narodowej utworzony Zo- 
stał przez naród z własnych wybrańców ; re- 
prezentuje on we Francji wielką zasadę gło- 
sowania powszechnego. Nie uczynił by on 
zadość swoim obowiązkom, jak i pochodze- 
niu, gdyby naprzód nie zwrócił swej uwagi 
na władze municypalne, które zarówno jak 
jego członkowie, wyszły z urny wyborczej. 
Niech więc członkowie tych wszystkieh rad 
municypalnych, które obranemi zostały pod 
wpływem «iberalnego kiernnku, staną się wa- 
szymi głównymi pomocnikami. 

„Tam zaś gdzie przeciwnie, pod fatalną 
pressją poprzedniego rządu, aspiracje obywa- 
telskie odepehnięto i gdzie Rady obrane i 
urzędnicy munieypalni reprezentują wsteczne 
tandeneje, otaczać się nowemi prowizorycz- 
nemi munieypalnemi, i postawi, na ieh czele 
ludzi, których one same wybiorą z pośród 
siebie, jeżeli w tym wyborze potrafią słuchać 
konieczności patrjotycznej, ciążącej nad Fran- 
cją. 

„Jednem słowem, myśl pan tylko wojuie, 
i o środkach, które pociąga za sobą; dawaj 
spokój i bezpieczeństwo w zamian za jedność 
i zaufanie, odraczając to wszystko, eo nie 
dąży do obrony narudowej, lub eo może jej 
przeszadzać. Zdawaj mi pan sprawę ze swo- 
ich czynności i licz pan na mnie, że go 
wspierać bedę w dziele wielkiem, do które- 
goś się przyłączył, a które nas wszystkich 
powinno największą zagrzewać gorliwością, 
ponieważ tn chodzi o zbawienie ojczyzny. 

„Przyjm pan i t. d. Minister spraw we- 
wnętrznych Gambetta.“ 

Mac-Mahon żyje; tym razem wia- 
domość już pewna Ciężko rannego marszał- 
ka przeniesiono z Sedan do pałacu mera w 
Pouru aux Bois, o 17 kilkometrów od Bou- 


illon. Towarzyszy mu wielu adjutantów i 
ordynansowych oficerów. Żona jest także 
przy nim. 


podaje następujące 


Organe de Namur 
w bi- 


wiadomości o udziale Mac-Mahonu 
twie: 

„Marszałek Mae Mahon został ranny 1. 
września o godzinie 6. rano, na początku 
zatem ostatniej bitwy, którą już później nie 
kierował wcale. 

„Tylko na rozkaz ministra wojny i ko- 
mitetu obrony, wykonnł Mae-Mahon marsz, 
który stał się tak fatalnym dla armii fran- 
cuskiej. Zdarza się to zawsze, kiedy ludzie 
chcą poruszać armiami na wielkiej odległo- 
ści od siebie z głębi gabinetn. W takich 
warunkach można przygotować plan ogólny, 
ale niepodobna schodzić do szczegółów wy- 
konania, a o tem zapomniał właśnie jenerał 
Cousin de Montauban. 

„Zamiarem Mac-Mahona było cofać się 
ku Paryżowi, zreorganizowawszy przedtem 
armię, która tak nieszczęśliwie zginęła pod 
Sedan. Nie dano mu wykonać tak mądrego 
projektu. 

„Marszałek Mac-Mahon, jak tylko mu 
stan zdrowia pozwoli , nie omieszka ogłosić 
autentycznych dokumentów, które dowodzą, 
że nie może on być odpowiedzialnym za ol- 
brzymią katastrofę pod Sedan*. 

DBefraudacje w budżecie za ce- 
sarstwa miały być przyczyną tej wielkiej ró- 
żniey, jaka się okazała między istotnemi si- 
łami armii franeuskiej, a powszechnie mnie- 
manemi. Jeden z dzienników angielskich, 
Daily News powiada: i 1 

„W ostatnich latach, lista cywilna cesa- 
rza nie wystarczała wobee dziwacznych wy- 
datków dworu, wobee hojności dla jego 
kreatur, i wobec kosztów na służbę sekretną, 
którą eesarz był zmuszony utrzymywać, a to, aby 
zachować miłość poddanych dla imperjalizmu. 
Otóż około 50 miljonów franków odejmowano 
corocznie od ministerjum wojny, i wręczano 
je cesarzowi. 


| „Ten obrót finansowy maskowano w bn- 
dżecie zaknpuem prowizji, które nie isiniały 
i pochłowięciem fuzduszów wlewanych do ka- 
sy wojennej, przez mlodych ludzi podlegaja- 
eych konskrypeji, funduszów, które miały do- 
starczyć zastępców. 

„Pułki, które nominalnie figurowały jako 
20.000 ludzi, nie liczyły więcej nad 1.500. 
Fundusze na zastępeów i koszta przypu- 
szezalne na ich utrzymanie, obracane były na 
listę cywilną. * 

Utrzymuje następnie Daily News, że głó- 
wnie obawa, aby z coraz szerzej rozwijają- 
eym się parlamentaryzmem defraudacje bu- 
dżetowe nic wyszły na jaw, spowodowała ce- 
sarza i rząd jego, a przynajmniej marszałka 
Lebeoufa, który był w to wszystko wtaje- 
mniezony do tak szybkiego i nieoględnego 
wydania wojny. Wojna pozwalała ministrowi 
dowolnie pomazać rachunki przeszłości. 

Czy te odkrycia są prawdziwe, wkrótce 
nam to historja pokaże, a najbardziei do roz 
jaśnienia rzeczy może się przyczynić prze- 
chwycona korespondeneja rodziny cesarskiej. 
Dzisiaj możemy tylko powiedzieć, że są one 
dość prawdopodobne. 

Pierwsze widzenie się Napoleo- 
na z Bismarkiem tak opisuje kore- 
spondent do Nordd Allg. Ztg., która dodaje, 
że słowa te pochodzą z najlepszego źródła: 

Rethel 4. września. „Wieczorem potem, 
jak cesarz oświadczył pisemnie chęć oddania 
szpady swojcj królowi, hr. Bismark i jenerał 
Moltke udali się w celu traktowania kapi- 
tulacji z armią, zamkniętą w Sedan, do mia- 
steczka Donchery, o 5kilometrów od Sedan 
oddalonej, i tam zostali na noe, podczas gdy 
król powrócił do Vendresse. Rano o szóstej 
przybył do Donchery jenerał Beille, który 
poprzedniego wieczora przywoził list cesar- 
ski, i udał się do kwatery kanelerza z o- 
świadczeniem, że cesarz chce się widzieć z 
kanclerzem. Hrabia Bismark natychmiast 
się ubrał i siadł na koń i pojechał ku Se- 
dan. Na drodze o 3 kilometry od Donchery 
koło Fresnoi spotkał cesarza, jadącego dwu- 
konnym powozem, w którym oprócz niego 
siedziało 3 wyższych oficerów; trzej inni 
towarzyszyli mu konno. Między tymi ofice- 
rami byli tam: O'Reille, Castelnau, książę 
Moskwy i Vaubert. Kanclerz związkowy 
natychmiast zsiadł z konia i zapytał: eo Je- 
go cesarska Mość rozkaże? Cesarz i jego 
oficerowie zdjęli czapki i kanelerz poszedł 
za ich przykładem Cesarz zapytał, czy nie 
mógłby pomówić z królem. Odpowiedział 
mu. że to niemożebna, gdyż król znajduje 
się w Vendresse o dwie mile od Fresnois. 
Dowiadywał się wtedy, gdzie mógłby się 
zatrzymać, co znaczyło, że nie chce pewró- 
cić do Sedan, gdyż wskutek noddania się 
swojego, musiał już doświadczyć od armii 
nieprzyjemności, albo się też ich na przy- 
szłość obawiał, Wtedy hrabia zaofiarował 
mu swoją kwaterę w Donchery, dodając, że 
ją natychmiast uprzątnąć każe. Cesarz przy- 
jal propozycję, ale na parę set kroków przed 
miastem zatrzymał się i zapytał, ezy nie 
mógłby zatrzymać się w żółtym domku, 
który stał na lewa przy samej drodze. Kan- 
elerz utrzymywał, że domek zbyt nędznie 
wygłąda, otrzymał jednak odpowiedź, że to 
nie nie szkodzi, poczem cesarz ze świtą Wy- 
siadł i udał się z Bismarkiem po tylnych 
wschodach do małej izdebki o jednem oknie 
i jednym stole sosnowym i dwóch krzesłach 
i tam godzinną prowadzili rozmowę. Tym- 
czasem kanelerz, do którego nadjechał był 
krowny jego, Bismark-Bohlen, posłał kogoś 
do miasta, wzywając Moltkego, aby przybył. 
Zrekognoskowano okolicę, szukające przyzwo- 
itego mieszkania dla cesarza, i znaleziono 
ładny pałacyk Bellevue koło Fresnois, dokąd 
odwieziono Napoleona ze świtą pod honoro- 
wą eskortą 1 pułku kirasjerów. Było to w 
trzy godziny może po pierwszem spotkaniu 
się z kanclerzem. W tym pałacyku ułożone 
zostały później z jenerałem Wimpfen, który 
przybył z Sedan, warunki kapitulacji i tu 
także nastąpiło pierwsze widzenie się cesa- 
rzą z królem, widzenie się, którego Napole- 
on oddawna żądał. 

Pierwsze spotkanie się króla 
Wilhelma z cesarzem Napoleonem 
tak opisuje Zfessische Mforgenztg.: „Spotkanie 
nastąpiło na terasie małego zameczku koło 
Sedan (Bellevue). Hr. Bismark przechadzał 
się z cesarzem, kiedy król z hełmem na 
głowie wyszedł z zamku. Cesarz odkrył 
głowę, a król oddał tylko niemy ukłon woj- 
skowy. Pcezem Napoleon kłaniając się, ad- 
dał królowi Wilhelmowi szpadę, W mileze- 
niu oddał król szpadę swemu adjutantowi 1 
oddalił się z niemym ukłonem, resztę br. 
Bismarkowi zostawiając. * 


Przegląd polityczny, 


Zasłnguje na uwagę ostatnie posiedze- 
nie senatu francuskiego, który przez cały 
ciąg swego żywota dał się poznać tylko z 
niedołęztwa. ] 

Z otwarciem posiedzenia, zdobywszy się 
na odwagę Chabrier woła: 

Kilku ezłonków Izby prawodawczej, zà: 
pominająe o przysiędze, wykonanej na wier- 
ność konstytucji i ces ırzowi, ogłosiło detro- 
nizację. (Hałas i poruszenie. Nie! nie! tego 
uznać nie można.) 

Hr de Flamarens. 
Btytucyjne ! 

A Do Chabrier. Tylko jeden głos pod- 
niósł się protestujący przeciw temu bezpra” 
wiu; odpowiedziano mu, że potrafią udowo” 
dnić, iż mają słuszność. Nie chodzi 0 to W 
tej chwili, kto ma słuszność, a kio jej nić 
ma. Zrobimy obrachunek wtenczas, kiedy 
nieprzyjaciel będzie za granieami Francji. 
(Bardzo dobrze! bardzo dobrze!) > 

Co się tyczy cesarza, przywitałbym ga 
okrzykami, jeżeliby wrócił zwycięzeą ; zaa 
mi się, że nie byłbym sam tylko. Czyż ŚR 
tego, że jest więźniem 1 zwyciężonym ge 
mam mu oddać ostatniej oznaki ezei i zawo 
łać: Niech żyje cesarz ! 

Ks. Poniatowski. 
sarz | 
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Hr. de Ségur DAguesseau. Niech | decu zjazdu chirurgów z całej Austrji, jakoteż 
żyje”eesarz! Niech żyje cesarzowa! zajmowało się dyskusią w rzeczach swojego 
Hr. de Flamarens. Niech żyje na- | fachu. 
Stępca tronu! Niech żyje dynastja! Mieszkający tu Prusacy, po największej 
De Chabrier. To już samo się przez I części roŁotnicy, poczynają w Enajpach wypra- 
Się rozumie. wiać manifestacje, oburzające ludność naszą. 
Licznegłosy. Niech żyje cesarz! Przestrzegamy tych panów, ażeby się zacho- 
Nisard. Zwyciężony i więzień jestdla | wywali spokojnie, jeśli ich skóra nie świerzbi! 
lag świętym. (Oznaki potwierdzenia. ) Tę samą przestrogę dajemy owym zniemczałym 
Prezes. Zdaje mi się, że nie potrze- | żydziakom panny Löwe, co w teatrze Skarb- 
buję tłumaczyć przyczyn, które mię zmusiły | kowskim obrazili uczucie narodowe publiczno- 
0 przyspieszenia godziny naszego posie- | ści lwowskiej pruską manifestacją na przed- 
Zenja, stawieniu niedzielnem, o której uezyniliśmy 
Co więcej, powiem nawet, že kiedy o | wzmiankę wczoraj. Odtąi ustają nawet wzglę- 
12, w nocy uwiadomiono mię o posiedze- | dy przyzwoitości dla bezczelnej trupy panny 
niu Ciała prawodawczego, chciałem zwołać | Łówe, i jeden zostaje nam tylko głos: Precz 
Was panowie na posiedzenie nocne. z teatrem niemieckim! l . 
Wypadki, na które patrzymy, nie mogą Zgroza to, dop:awdy, że instytucja, ssąca 
być senatowi obce. Powinniśmy być zebrani | żywotne siły naszej sceny narodowej, grosz 
jeduocześnie z Ciałem prawodawczem, aże- | sierocy pochłaniająca, instytucja, której tyle- 
byśmy wspólnie radzić mogli nad środkami | kroć powiedziano w oczy: idź precz upiorze! 
zabezpieczającemi spokój publiczny. (Tak! | idź czarna krzywdo! — instytucja ta dziś wy- 
tak! Bardzo dobrze!) stępuje z takieim szyderstwem, urąga głębokim 
Na posiedzeniu tej nocy Ciała prawo- | sympatjom naszym. apoteozująe to, co potę- 
| dawczego zrobiono jednę propozycję. Ona była | piamy, stawiając naim przed oczy zwycięzkie 
| Odrzucona przez jednego z naszych kolegów, | sztandary Prus, które są dla nas sztandarami 
| ale jeżeliby nam ją kiedy zrobiono, odrzuci- | żałoby. Więc też nie będziemy już marnować 
libyśmy wszyscy jednogłośnie. (Bardzo do | dalej próżnych słów; teatr niemiecki w sło- 
brze! Oznaki potwierdzenia !) wie i w czynie podkopywać będziemy aż ru- 
Hr. Flamarens. Ona nie powinna | nie, i nie wątpimy, że przy powszechnem obu- 
Mawet przekroczyć progu naszego zebrania. rzeniu, jakia wywołał nawet u Niemców tutej- 
i Prezes. Prócz tej, rząd ze swej strony | szych, nastąpi to Łardzo rychło. 
_ zrobił inną propozycję, chcąc przez to poznać Z dniem 1, września 1870 rozpoczyna się 
| intencję i wolę Ciała prawodawezego. Propo- | w „Sokole“, towarzystwie giimnastycznem we 
zycja ta będzie z kolei przedstawiona i seua- | Lwowie kurs szkoluy gimnastyki i szermierki. 
towi. Zdaje mi się więc, że w tak ważnych | Zapisy przyjmuje biuro dyrekcji codziennie 
okolicznościach, potrafimy stanąć silnie i z | od 4 do 7 po poludniu i udziela też wszel- 
wolą gtanowczą. (Bardzo dobrze! Brawo! | kich bliższych informacyj. Opłata szkolna: za 
Oklaski |) gimnastykę 1 złr., za szermierkę 2 złr. 50 ct. 
Quentin Bouchart. I z poczuciem | Względem godzin osobnych należy się porozu 
naszego honoro ! mieć z dyrektorem „Sokola.* Opłaty członków 
Prezes. Następne wiadomości docho- | za naukę gimnastyki i szermierki ustanowione 
dzą mię z Ciała prawodawczego: Ciało pra- | są statutami towarzystwa. Cwiczenia ortope- 
Wodawcze miało przed sobą dwie propozycje: | dyczne, systematyczna nauka gimnastyki dla 
| Jedną, pana Jnliusza Favra, którą już znacie nauczycieli i wykład o gaszeniu pożarów, roz- 
panowie, poneważ ona była przed:tawiona | poczną się z dniem 1l. października, a bliższe 
€j nocy; drugą, pochodzącą od p. Thiersa i | szezegóły ogłoszone będą osobnemi płakatanmi. 
W końcu trzecią, proponowaną przez rząd. Zwracamy uwagę organów sanitarnych 
Bzystkie odesłano do zbadania jednej i tej | wiejskich na owe sterty niedojrzałych śliwek, 
samej komisji. Podezas kiedy w biurze pra- | które co krok na ulicach spotkać można na 
ĉowano, tłum wdarł się do sali posiedzeń, i | straganach przekupek. | i LF 
skutkiem tego na chwilę obrady przerwane Wczoraj z rana stróż jednej z kamienie 
zostały ; pytam się teraz senatu czy chce po- | Przy ulicy Dominikańskiej, czyszcząc szyby w 
śtedzenie przedłużyć, czy też je zawiesić ? oknach I piętra, przez nieostrożność własną 
> De Mentque. Godniej będzie, jeżeli | spadł na ulicę, i petłukł się niebezpiecznie. 
Mie przestaniemy obradować, tem bardziej, Mianowania. Docent pryw. mine- 
© Ciało prawodaweze tłum naszedł. (Tak! | ralogii na wszechnicy Jagiellońskiej, p Feliks 
tak 1) Kreutz, mianowany nadzwyczajnym profesorem 
,, Hr. De Segur D'Aguessau. Po- | tegoż przedmiotu na tejże wszechnicy. 
. Uziejąmy zupełnie zdanie pana De Mentque ; P. Karol Rene't z Kimpolung, mianowany 
Musimy pozcstać tutaj. nadleśniczym w dobrach bukowińskiego gr. 


Prezes. Tak będzie, jak senat zade- wschodniego funduszu religijnego. à 
tyduje ; jestem przekonany, że projekt prawa Mianowani są z powodu przeprowadzanej 
i reorganizacji wojskowych zakładów sanitar- 


czeki» anego nie dójdzie nas, aż do chwili, c r | 

W której Ciało prawodawcze nie będzie wolne | nych pp. Mikołaj Zubrzycki, kapitanem-rach- 
0d presji tłumu. W tej chwili Ciało prawo- | mistrzem II. klasy, przy szpitalu garnizonowym 
lawcze rozpraw prowadzić nie może. w Budzinie; Franciszek Bielik, pomocnikiem 


U 


. Larabit. Musimy zaprotestować prze- | rachmistrzem przy szpitalu garo. w Krakowie; 
| bd Sile, która naszła Ciało prawodaweze i | Marek Kugel, porucznikiem-wachmistrzem przy 
tóra przeszkadza rozprawiać ze spokojem, | szpitalu garniz. we Lwowie, i Paweł Łukasie- 


wicz, wachmistrzem przy korpusia rachunko- 
wym oficerskim żandarmerji. 

- Spis zmarłych we Lwowie do 1i. 
września. Grzegorz Larysz, wożny, lat 50, za- 
strzelił się. Wilhelm Kuczabiński krawiec, lat 
50, na gruźlicę. Michalina Sokołowska, córka 
listonosza, lat 3, na zapalenie płuc. Józefa Ko- 
chańska, córka rługi kolei, 1 rok na czerwon- 
kę. Józef Frydrych piekarz, łat 40, na rozdę- 
cie płuc. Marja Móller, zarobnica, lat 50, 
na puchliznę. Jan Groszek, zarobnik, lat 26, 
na rozdęcie wątroby i płuc. Michał Gancarz, 
syn cieśli, lat 5, na chorobę Brigtha. Jau 
Hałuszka, zarobnik, lat 24, na zapalenie płuc, 
Marja Jędrzejecka, córka kupca lat 4, na ka- 
tar żołądka i kiszek. Jan Czop, pens. radca, 
lat 86, ze starości. Agnieszka Puzderkiewicz, 
żona szewca, lat 54, na raka macicznego. Sta- 
nisław Danikiewicz, dozorea, lat 20, na skale- 
czenie. Antoni Zaradnik, djurnista, lat 43, 
na pnchliznę. Katarzyna Jurycz, zarobnica, 
lat 42, na zapalenie płuc. Marjan Szychul- 
ski, syn urzędnika, 1 rok, na wysiłenie. 

— Od Administrecji „Gazety Na- 


toZWagą i swobodą. (Bardzo dobrze !) 
ię Markiz Ernest de Girardin. My 
| „jesteśmy z woli plebiscytu; siła nas więc 
| Jiko zmusić może do opuszczenia. (Posie- 
| “enle zawieszono na chwil kilka). 
| w, Prezes. Panowie! Wiadomości, które 
| zgi chwili odbieram, donoszą, że tak u 
! dao cie jako też i w biurach Ciała prawo- 
ż, ozego tłumy wielkie stoją i «daje się, 
deputowani zawiesili posiedzenie. 
po roche. Według tego co nam donosi 
` więzy, Zdaje mi się, że Senat powinien po- 
prozy dzić przez aklamacją słowa jego i za- 
ajg WAĆ 2 największą energią przeciw 
) tu Izby. (Poruszenia potwierdzające). 
k Nie wiem, (0 przedsięweżmie Senat; co- 
kia badz się stanie, musimy przedewszy- 
ke " protestować przeciw temu najściu, 
€ przeszkadza czynności władzy publi- 
J. (Tak! tak! Bardzo dobrze !) 
Chcę eraz jestem na rozkazy Senatu. Czy 
te „1M ogłosić posiedzenie nieustające, czy 
odłożyć do pewnej godziny. 


Słuchaczy kursu dziennego 535; kursu wie- 
czoruego i niedzielnego 440; a nadto wiele u- 
częszczało na wykłady nadzwyczajne tylko po- 
jedyńczych przedmiotów. Ukończonych słucha. 
czy przyjmują chętnie, jak to już tego roku 
liczne przykłady dowodzą, tak prywatne przed- 
siębiorstwa kupieckie i przemysłowe, jakoteż 
i publiczne przedsiębiorstwa handlowe i zakła- 
dy. Nadmienić nadto należy, iż szkoła ta w 
myśl nowej organizacji jej ze strony władz 
krajowego nadzoru szkolnego, liczy się obeenie 
do rzędu wyższych szkół fachowych, a ukoń- 
czonym słuchaczom przysłuża prawo jedroro- 
cznej służby w c. k. armii. 

Warunki przyjęcia na kursa i pojedyńcze 
fachowe oddziały w tym instytucie są nader 
przystępne, tak, iż nawet mniej zamożnym po- 
daje się przez to sposobność nabycia wykształ- 
cenia fachowego, odpowiednio do wszelkich 
wymagań, od poświęcających się zawodowi prze- 
mysłowemu. 

Ogłoszenie. W uzupełnieciu ogłoszo 
nego konkursu w przedmiocie otwarcia prak- 
tycznej szkoły uprawy i wyprawy lnu w Po- 
lanie, podaje komitet Towarzystwa gospodar- 
czego galicyjskiego do powszechnej wiadomo- 
ści, iż do tej szkoły przyjmowani będą ucznio- 
wie podczas zimy, także na czas krótszy, na 
2 lub 3 miesiące za stosowniejszą opłatę, a 
to w celu przyuczenia się przynajmniej wy- 
prawy lnu na sposób belgijski. 

Chcący korzystać z tego ułatwienia, ra 
czą się zgłosić do niżej podpisanego komitetu, 
zkąd im odpowiedź natychmiast przesłaną zo- 
stanie. 

Z komitetu c. k. Towarzystwa gosp gal. 
Lwów 8. września 1870. 


Za prezesa: Sekretarz : 
Henryk Strzelecki. Grelinger-Greliński. 
Ogloszenie. Właśnie co wrócił do 


kraju p. Noskowski, wysłany przez komitet 
Towarzystwa gospod. gal. za granicę, w cełu 
przyswojenia sobie metody racjonalnej i wy- 
doskonalonej uprawy i wyprawy lnu i konopi; 
ktoby sobie zatem życzył korzystać z naby- 
tych przezeń wiadomości na tem polu, zechce 
się zgłosić franco do komitetu Towarzystwa 
gospodarskiego gal., którego zadaniem będzie 
odpowiedzieć życzeniom pp. plantatorów, prze- 
syłając powyższego instruktora Towarzystwa 
gosp. w dokładnie wskazane mu miejscowości. 
Z komitetu c. k. Towarzystwa gosp. gal. 
Lwów, 9. wrzećnia 1870. 
Za prezesa: 
Henryk Strzelecki. 
Sekretarz : 
J. Grelinger-Grelińskt. 


Przewodnika ekonomicznego 
nr. 20. zawiera: Pogląd na chów, hedowlę i 
zuaączenie ekonomiczne przyswojonych zwierząt 
II. Urządzenie municypalne w wielkich mia- 
stach Europy II. Nauka rolnictwa gospodar- 
czego w Austrji. Korespondencje z Podola. Roz- 
maite wiadomości. Doniesienia rolnicze, han- 
dłowe i przemysłowe. Tabelka kursowa, 

Wynik sprzętu na Bi ęgrzech 
Z przedłożonych sprawozdań, które temi dnia- 
mi węgierskie ministerstwo handlowe otrzy- 
mało, pokazują się następne wyniki sprzętu 
w węgierskiej monarchii: Z 296 sprawozdań 
o jakości artykułu pszenicznego, brzmi 72 do- 
brze i bardzo dobrze, 176 Średnio a 48 licho; 
z 290 sprawozdań 0 stanie zasiewów żyta, 
donoszą 74 o bardze dobrym plonie, 176 o 
średnim a 40 o mniej jak średnim; dalej po- 
kazuje się, iż z 280 sprawozdań o stanie zasie- 
wów letnich, wnosić można na sprzęt 128 w 
bardzo dobrej jakości, 140 średniej a 12 złej, 
Z tych danych, na podstawie zestawionych 
sprawozdań z kilku poprzednich lat, biorąc 
przeciętną cyfrę rocznego wysiewu i uzyska: 
nej ilości z płodów jednego morga ziemi, wno- 
sić można na następny rezultat sprzętu oziiny : 
Wysekość uzyskanej pszenicy sięga w przy- 
bliżeniu cyfry 58'/, miliona mierzyc, żyto 
28'/, milionów mierzyć, razem więc 82 mi- 
lionów. Z tego potrąciwszy doroczną potrzeb 
miejscowych spożywaczy, której cyfra sięga 
57 milionów, i ilość potrzebną do zasiewu 
przyszłego, t. j. 18 milionów mierzyc, poze- 
stanie więc do wywozu 12 milionów mierzyc. O 
zapasach, które z roku zeszłego na składach 
znajdują się, niema ministerjam ewidencyj 
danych, jednakże wnosić można, iż ilość tych- 


e Mentque. Senat nie powinien 
ta WAĆ posiedzenia (Potwierdzające i prze- rodowej Panu B.wZaleszczy kach. 
e poruszenia) Na umieszczenie inseratu przesłany 1 złr. racz 
pan sobie odebrać, gdyż inserat jest paszkwi- 
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a się nie ruszyć. 
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my ski glibyśmy się spodziewać, że te tłu- 
Í rewol 


> Może W ten sposób pragnałbym umrzeć) 
tchnie My mieć tej nadziei. Rewolucja wy- 
d; _Przeci aryżu a do nas tu nie zajrzy. 
„ziem anie, na zewnątrz, być rmoże, bę- 
(qi i dyngzy dać jeszcze jaką usługę kra- 
Tak! taki gl — mówię głośno dynastji. 
M Zkądiną. ardzo dobrze !) 
W również g; Znowu, rozchodząc się, ulega- 
i mi grody, e Celem naszym jest, osobi- 
Carskie; (aj bronić porządku i dynastji 
Propozycj, 3 Przytakujące.) 
Yea przyjętą została. 


_ KRONIKA 


„ Alirjęy 
= dniami bawił w lwowski. Przed kilko 
Rai moskiewskiej "Owie pułkownik inży 
ky osiedzeniu „Rad p. Theobald, był obecny 
4 udniowym pobycy, skiej” we środę i po 
otem do carstwą ża tutaj , odjechał z po 
, nie potrzeba dowodzie 7% nie była bez 
Regdaj AE: 
ZBromadzeni, ka Się na Wysokim Zamku 
tató o mać earurgón, które wybrało depu- 
ającego się odbyć wkrótce w Gra- 


w 


że nie powinna być wielką, gdyż ceny zeszłego 
miesiąca, zbyt przystępne nadarzyły spekulan- 
tom sposobność, poczynić nader korzystne za- 
kupna. Ogólna ta suma uzyskanych płodów 
przedstawi więc wartość 50—60 milionów złr. 
a. w, niewliczając już w nią wartość rzepaku 
i płodów olejnych, które się znakomicie tego 
roku udały i dziś silnie wywożone są, dalej 
kukurudzy, owsa, na który tak silny popyt 
obecnie się pojawia, że jest najlepszym ar- 
tykułem w całej monarchii. 


lem. 


Qosgodarstwo przeraysł i handel. 

Wyższa szkoła handlowa p. J. 
Pazelta, dawniej J. Geyera, zakład publi- 
czny (Wiedeń, Salvatorgasse, Nr. 10) ogłasza 
właśnie program z rozpoczynającym się na 
d. 3. października rokiem szkolnym. Szkoła ta 
rozpocznie obecnie 31. rok swego istnienia. 
Z punktów programu uważamy za stósowne 
zwrócić uwagę interesantów przedowszystkiem na 


nader liczne odwiedzanie jej, którym się do- i l y 
tychczas przed innemi podobiemi zakładami W Paryżu sprawiła wieść o madryckich 


odszczególniała, liczba bowiem uczni i słucha- | manifestacjach na korzyść rzeczypospolitej 
czy w ubiegłym roku wynosiła przeszło 1000. | francuzkiej wielką radość. To charakterysty- 


Ostatnie wiadomości. 


płacą |żądają _błącą jżądają 


2005 00/2025 00] „ » a 


66 00] 66 20/Półuocna Ferdynanda 
186 00[186 50|Rudolfa 


232 00/233 OOJTranciszka Józefa 


| cya» „ srebrem 
Pożyczka ost. z r. 1839. 


D 


z II. em} 87 00| 87 5 


czne, że kiedy wiedeńskie bióro telegraficzne 
donosilo, że w demonstracji wzięło udział 
20.000 ludzi, berlińskie bióro Wolffa podało 
cyfrę 1.000 a większa część pruskich dzien- 
ników wydrukowała niby przez pomyłkę 
700! 

Telegram już nam doniósł o wybuchu 
powstania w Nizzy. W Áugsburgskiej powsz. 
Gazecie podane są następujące szczegóły w 
tym względzie: Przed włoskim konsulatem 
odbyły się bardzo żywe demonstracje, W 
Mentonie spalono akta cılne i zniszczono 
portrety i emblemata cesarskie. Wezwano 
jen. Garibaldego, aby powrócił Nizzę „rze- 
czypospolitejś włoskiej. Lud wołał: „My je- 
steśmy Włosi!* Działo się to w d. 9. bm, 

Allgemeine Ztg. gniewa się na cały 
świat cywilizowany, iż sympatyzuje z Fran- 
cuzami, gniewa się na Amerykę, Hiszpanię, 
Anglę, Włochów i Słowian, iż oświadezają 
się przeciwko zaborowi części Francji i nie 
żyezą powodzenia orężowi niemieckiemu 

W dniu 9. bm. przybył już do Stuttgar- 
du jen. Wimpffen, który podpisał kapitulację 
sedańską. 

Na wyspę Maltę przybyło kilkudziesię- 
ciu Niemeów, zkąd odpłynęli do Tunis. Ma- 
ją oni misję podburzać w Algierze Arabów 
do powstania przeciwko Francji. 

Na byłej rezydencji cesarskiej w Tuile- 
rjach zatknięto w miejsce sztandaru napo- 
leońskiego białą chorągiew 2 czerwonym 
krzyżem. Pałae ten ma bowiem służyć za 
lazaret podczas oblężenia Paryża. 

Niemcy drwią z gwardyj ruchomych 
i narodowej gwardji francuzkiej, piszą, że 
król pruski „potrzebnje tylko pojawić się 
pod Paryżem, aby natychmiast módz odbyć 
już i wjazd do stolicy Francji!“ Zapominają, 
że te same wyszydzane przez nich gwardje 
bronią Strassburga, Thoul, Pfaleburga, Thion- 
vil, broniły wreszcie Montmedy, można więc 
spodziewać się, że i lepiej obwarowanego 
Paryża bronić będą 7 równem bohaterstwem 
W Paryżu jest zresztą około 100.000 regu- 
larnego wojska — 60.000 załóg, ściągnię- 
tych z innych fortece, korpus Vinoy i inne 
drobne oddziały. 


Telegramy „Gazety Narodowej“, 


Tylko w jednej części nakładu 
wczorajszego wieczornego wydania „Ga- 
zety Narodowej** wydrukowane telegramy, 
powtarzamy w dzisiejszym numerze : 

WVicdem 12. wreśnia Otwarcie 
Rady państwa odbędzie się we czwar- 
tek o godzinie 12. w południe. 

Praga 12. września. Według 
pogłosek przyszłe ministerjum ma utwo- 
rzyć Giskra i Rcchbauer (nieprawdopo 
dobne; p. r.) Politik pisze, iż w takim 
razie delegacje, przeciwne konstytucji 
grudniowej, opuszczą Radę państwa. 

Florencja dnia 12. września. 
Urzędowy dziennik podaje rozkaz kró- 
lewski ażeby wojska włoskie wkroczy- 
ły na terytorjum papieskie. 

Visconti uzasadnia w okólniku ko- 
nieczność wkroczenia wojsk w celu 
obrony stolicy apostolskiej i utrzymania 
porządku. Dla zapewnienia papieżowi nie- 
zawisłości monarszej w obce mocarstw 
zagranieznych przyjmują Włochy pośred- 
nictwo na siebie. 

K'iorencja 11. września. W Wi- 
terbo wybuchło powstanie. Oddziały gie- 
rylasów tworzą się, ażeby w państwie 
kościelnem, oszańcowanych żuawów pa- 
piezkich niepokoić. Wzburzenie ogólne. 
Papież przyjmował posła włoskiego Pon- 
zę de San Marting, który powrócił 
już do Florencji. 

Fłorcncja 12. września. Mor- 
dini wyjeżdża w misji nadzwyczajnej 
do Paryża. 

Luksemburg 12 września. 
Słychać strzały armatnie. Prawdopo- 
dobnie usiłowano Thionville zdobyć 
szturmem w nocy. 


Bruksela 12. września. Rząd 
belgijski zdecydował się uznać rzecz- 
pospolitę francuzką. 

iParyż 12. września Gaulois 
zapewnia, iż Anglia wręczyła w sobotę 
królowi pruskiemu notę w imieniu mo: 
carstw neutralnych, żądającą zawicsze - 
nia broni. Król dotąd nie odpowiedział. 

Paryż 12. września. Journal 
officielle pisze: Thiers dziś wieczór od- 
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dowe.) 
d. 11. września. (Zkąd? 
Laon wczoraj po kapitulacji i po wej- 
ściu naszej załogi, wyleciało w powie- 
trze. 50 ludzi zginęło i 300 z gwardii 
ruchomej (co ?) (Telegram w tem miej- 
scu niezrozumiały ; 


jeżdżą w misji do Londynu. Z tam- 
tąd się uda do Petersburga i Wiednia. 


Nadeszłe do ministerstwa wiado- 
mości mówią iż tej nocy Prusacy mie- 
li obsadzić Meaux i Melun. (Oba mia- 
sta pięć mil od Paryża odległe p. r.) 

Fiorencja 12 wsześnia. Dzi- 
siejsza Nazione pisze: Papież przygo- 


towuje protest przeciw najazdowi wojsk 
włoskich ; nakazuje jednak swoim woj- 
skom, nie stawiać żadnego uporu. 


Papież zganił jenerałowi Zappi. iż 


zaniepokoił ludność Rzymu ustawieniem 
dział na Monto Pincio a przed jenera- 
łem Kanzler (ministrem wojny) oświad- 
czył: „Ja jestem istotnym naczelnikiem 
państwa kościelnego.“ 


Obce jednak, na żołdzie papieskim 


stojące wojska uważały odwrot za hań- 
biacy Je, 1 oświadczyły iż uderzą na 
włoskie wojska okupacyjne. 


Berlin d. 12. września (urzę- 
Telegram króla do królowej z 
nie podano.) 


p. r.) Wielu jest 
rannych. Wielki książe Wilhelm Me- 


klemburgski ranny. Bez najmniejszej 


wątpliwości była to zdrada. 


„Londyn d. 12. września. Times 
zamieszcza depeszę z Filadelfii, iż w 
sobotę rząd Zjednoczonych Stanów dał 
polecenie swemu posłowi Bancroff'owi, 
aby ofiarował dobre usługi (good 
offices) Stanów Zjednoczonych Francji 
i Prusom, chociaż rząd Stanów Zjedno- 
czonych, ażeby uniknąć pozornego mię- 
szania Blę w politykę europejską, nie 
zobowiązał się podpisem do wspólnego 
z innemi mocarstwami pośrednictwa. 


Pragan dnia 12. września. Mar- 
szałek krajowy oświadcza na posiedze- 
dzeniu sejmowem: „W skutek kilkakro- 
tnych wyrażeń niektórych, widze się 
spowodowanym oświadczyć, że nigdy 
nie poczytywałem tego zgromadzenia 
za co innego jak tylko za zwołany 
przez J. ces. Mość w myśl przepisów 
konstytucji i statutu krajowego legalny 
sejm królestwa czeskiego. Zaczęły się 
potem rozprawy adresowe. 

(Deklaranci nie uznają prawności sej- 
mu czeskiego i nazywają go po prostu zgro- 
madzeniem; p r.) 

Paryż d. 12. września. Ælecleur 
donosi, ze cały rząd pozostaje w Pa- 
ryżu, a tylko minister sprawiedliwości 
(Cremieux) wyjeżdża do Tours. 

m 
Kursa wiedeńskiej Giełdy 
4 dnia 12 września 1870, 


godzina 2 min. — popołudniu. 

Wiedeń. Akcje banku franko-austr. 94.50. 
Akcje kredytowe węg. 18.50. Anglo-austrjac 225 —, 
Kolej Nadcis. —.—. Akcje Karola Ludwika 240.75, 
Kolej siedmiogrodzka 164.50. Kolej połudn. 188, —, 
Bank bud. —.—. Kolej państwowa 354.—. Kole 
cesarzowy Elżbiety Napoleondor —.— 
Kolej wschodnia 155.50. północna 2 1.50 Kolej Rv- 
dolfa 158.50. Kolej węg.-wsohodnia 85,- . Galicyjski» 
obligacje indemnizacyjne 70.75. Losy 1864 r. 111.25, 
Usposobienie stałe. 

godz. 6 minut — popołudniu. 

Wiedeń. Akcje kolei koszycko-oderbergski: j 
5215. Akcje kredyt. 255.25. Akcje banku angle- 
austr. 224.50. Bank obrotowy 88.50. Akcje Karola 
Ludwika 242.—. Kolej południowa 183.50. Franko- 
austr. 94.50 Akcje banku ludowego 34—. Akcją 
banku bud. 53.75. Akcje banku centralnego 56.—-. 
Kolej Elżbiety 214.—, Akcje banku związkowego 
201.— Napoleondor 9.95. Kolej Łupkowska 155,—, 
Usposobienie ożywione, 

Renta paryzke 39/, Lombardy —,— - 

Berlin. Banknoty moskiewskie 75']1,. Akcje kre. 
dytowe 131'1,. Lomb. 101*1,. Galicyjska 98%/,. Kolej 
p'ństwowa 193'1,. Rumuńska 6251,. Na Wiadeń 81⁄6. 

Wrooław. Pezenica 93, żyto 63, owies 31. 


eo | — 


Przyjechali do Lwowa d. 12. września. 


Hotel Żorza: Artur Cielecki z Porchowa, Jó- 
fek Gizowski z Mokrzan, Ksawery Krzeczunowiez z 
Komorowa, Józef Kellerman z Trenczyna, Stani- 
sław Orzechowski z Podola ros., Stanisław Psarski 
z Jeżowa, Bartłomiej Rozwadowski z Babina, Mi- 
kołaj Wolański z Pauszówki, Ludwik Sembrato- 
wicz z Czerniowiec. 

Hotel Europejski: Wacław Giżycki z Podo- 
ła ros., Aleksander Krunzensteru z Hohołowa, Ed- 
mund Łoziński z Lipowiec. 

Hotel Langa: Zygmunt Szwejkowski z Tar- 
nopola, Ferdynand Syrzystie z Czerniowiec, Jan 
Burła z Czerniowiec, Jan Konarowski z Czernio- 
wiec, Michał Łukasiewicz z Irakowa, Antoni Mat- 
kowski z Komorowszczyzny, Jędrzej Mikurej z 
Podwerbca. 

Hotel Angielski: Modest Piasecki z Złoczo- 
wa, Jan Czajkowski z Sarnik, Hipolit Czajkowski 
z Bóbrki, Tomasz Campbell z Królestwa, Włady- 
sław Osmólski z Góry, Kazimierz Pawłowski z Huj- 
cza, Feliks Podolski z Procisna, Władysław Rylski 
z Uhrynowa, Karol Szabo de Bouts z Koniuch, Lu- 
dwik Żardecki z Rogużna, Marceli Żurowski z Prze- 
dzielnicy. 

Pod Czarnym Orłem: Emilian 
Russyan z Królestwa 

Hotel Warszawski: Franciszek Łukasiewicz 
z Brzeżan. 

Hotel Krakowski: Wiktor Parfanowicz z 
Brzeżan, Maciej Krajczyk z Świerza. 


1 Ksawery 
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WINOGRONA WĘGIERSKIE, codziennie świeże BRZOSKWINIE WŁOSKIE raz tygodniowo w koszykach I2. i15. 


MARKIEWICZ I WWOBCZYŃSKE we Lwowie w rynku pod i. 168 


maa pa or OMIR „| Uzdolniony gorzelnik 


bach teoretycznie i praktycznie postępowo wy |za złożeniem kaucji 300 zł. w. s. znajdzie 
kaztałcanym gorzelnikiem na zasadach chamii, |umieszczenie w Cześnikach, poczta Rohatyn. | 


niemniej budowniczym specjalnie gorzelnianym | TT Ias 

f ' I 

mając sposobność przezten czas bez przerwy szkola | 

budować nowe gorzelnie jakcteż wyrabiać pla- ag oz 

ny na takowe, restaurować, urządzać z zasto» praktycznych gorzelników..| 

n ai EE? ME Młodzi ludzie skohczonych lat 18, któray| 

Ilan m "|ukonczyli niższe szkoły realne będą mieli spo 

sobność w pomienionej szkole wykształcić się 

na praktycznych gorzelników, przezco mogą 
mieć zapewniony sobie 


dochód roczny najmniej 
500 złr. wraz z pomieszka- 


niem i opałem. 
Bliższe szczegóły objasnia program którego |DO TLE Jak: PORĄ 


poczta Brody. 


= Ajenta 


poszukuje wielki handel win austry- 

ackich i węgierskich dla Galicji. 

Takov "EP Rap han- bezpłatnie dost:č można w księgarni pana Mi-| gą 

del tak. s. już a] e a l kowskiego, Przyjęcie do szkoły nastąpi dniaj 
ego rodzaju i wykazać się do-|14. września w laboratorjum chemieznem aka- 


statecznemi rekomendacjami. demi i technicznej we L-owie 3748 5—3 
Oferty pod: F. P. 140. Haasen- Din hudol oC, 


profesor przy akademi technicznej 
stein & Vogler in Wien, Neuer| : ZR JAGA || 
Markt Nr. 11. 3768 1-3] U Juliusza Kratochwilla 
gorzelnika w dohrach JW. hr. Włodzimierza 


| 
te s 7 | 
J. F " Guniewicz eo! w Strusowie poczta Trembowix 


dyrektor muzyki udziela lekcji: harmonii, kon: jest do nabycia broszura pod tytulem: 


jest czysto zmyśslona, 


trapubktu i instrumentacji, oraz nauki gry na Najkorzystniejsza produkcja $ 
fortepianie, fishurmonice i spiewu solowego alkohola i ważne sposoby! AP 


choralnego. à 

Bliższą wiadomość posziąść możną w 
kamienicy pod l. 354 przy targowicy Drewnia- 
nej na lszem piatrze codzinni* =d godziny (2. 
cd l. w południe i od 5. do 6, wieczorem. 1-2 
EE i sRAW 


Pszenica  frankenszteinska | 
ma na celu, aby według zawartych w niem 


Ą bardzo bialą i pełna, wytrwała na naje, sskazówek urządzona gorzelnia największy 
większe mrozy, czego dowodem plon tegoroczny „va, osiacneła. © 3560 3—3 
w którym z korca wysiewu na morgu wydałaj * "2 kac” 

16 kóp, jest do sprzedania w Sądowej Wiszni , , Ważność tych artykułów jest tsk wielką, 
na poczcie korzec po 12 złr. worek z odstawą: '* kazdy 4 nich pojedynczo w wielkich skar- 
do kolei kosztuje 1 zł". 3150 2--2jbAch zastosowaną; tysiączne zyski przynosi. 


gospodarskie 
za pobraniem poeztowem lub przesyłka 25 zł. 
Calkiem zwięzłe i zrozumiałe, na doświad- 
czenia oparte "pisanie t: gorzełnictwa, pole- 
sajalcgo na | 2 
dwunastagodzinnym fermencie, 


Owczarz 


Ogrodnik 


A 


Do wielkiego H 
głównego i ostatniego ciągnienia j 
Frankfurckiej loterji, 


która rozpoczyna 
przez trzy tygodnie 


Znana i produktywna 


Fabryka mydla 


się z dniem 22, t. m, i 


trwa, z główoemi wy- owocowych i ogrodu 


Opwieszczenie. 


Niżej podpisany podaje niniejszem do wiadomości, iż przez nieprzyjaciół, a n ianowicie 
przez krewnych rozpowszechniona pogłoski o całkow tem ustaniu 


FABRYKI | 
po Ś p. Franciszku Schumannie 


przy ulicy zwanej na Rurach pod 1. 466* ,. 


gdyż po śmierci ojca mojego jest takowa ciągłe w ruchu, 


Franciszek Seint snaa mas. 


VE E GEEL E 


wszelkiego rodzaju, 


ZWIERCIADŁA 


od najmniejszych do największych i 


BE H 


jako to: Goheliny, Ryps Creton, Wenecyena i Cerata amery- 
kańska w znacznym bardzo doborze sprzedaje 


TOWARZYSTWO STOLARSKIE 


przy placu Dominikańskim pod l. 131 we Lwowie. 


zdolny 
zdolny 
obznajomiony z prowadzeniem drzew|. 
warzywnego |! 


OFE A I] 


rzymują polecają 


WADY 


funt. ot 


=—— gimn" 


Śp! „dał 


63 szystkie 


KSIĄŻKI SZKOLNE 


oraz 


MACHIN 
Globusy, Atlasy i ma- 
py geograficzne 


są do nabyciz w ksiegarniach 


1. MILIKONSKEGO 


wc Hwawie i Stanisławowie. 


"+ 


ABM um f'E* um £ 
am ale putrieżischem DBeosterreicho! 
Niitbiiczew! 
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| Nummer des „Patriot* erscheint am 10. d. M. 
do wyrabiania gazu przydatne.| An alle gnten Bfrger des Vaterlandes wenden wir bns mit der Bitte, unser patrioti- 
he >. COS © jsches Uuterschmen zu unterstützen. Die Sache Oesterreichs ist die Seche der wahren yöl- 
kupuja w większych ilościach. |kerfreiheit Wer i Freiheit wahrhaft liebt, kann nie und nimmer wilischein, dass unsere 

f ZEM > * AA Ą A antal Monarchie, welche berufen ist, das friedliche und gedeihliche Nebəneinanderleben verschie- 
pl OSZA 0 wzorowe podania dener Völker zu verwirklichen, und hiemit eines dsr ONE Probleme der Civilisation ZY 


dienstbar gemacht werde, der immer drohender sei! 


ranemi: 


200,060 zł. 3 po 100,000 
50.000 20.000 10,000 i t. d. 
ma podpisany jeszcze kilka urzędowych 
losów oxryginilnych po ce-f| 
nach przez dyrekcją ozna- | 
czonych do sprzedania, a to: f) 
Caly los po 94 zł. 


i lösen, jenem militärischen Despotismus 
Ferd. Barta & COMP. pzy: 3 Fora ehe 
Prao Clemensgasse Unser Journal wird in jede« Beziehung allen Anforderungen entsprechen, die man an 
? . 13 s E . zd Dt > "o — |eiu grosses publizistisches Organ stellen kanu. Durch unsere Verbindungen mit den hervor- 
domu handlowego pierwszego Bliższa wiadomość listownie w Dub 8 pr. NA „A t A 
z ; 5 pa panar ragendsten Politikern und Partheifiibrern Oesterreichs werden wir in der Lage soin, stets zuerś 
rzędu, któryby równocześnie del- łanach pocz. Lwów. Sprzedaż owiec angielskich die wichtigsten und interessantesten Nachrichten zu veróffentlichen. i 


aredere ea siebie przyjął, za y Swieże | SHULD nóg |Unsere Redaktion und Administration befindet sich Praterstrasze Nr. 50, 
obra prowizją. ; 


Die Pranumerations-Preise sind: 


poszukuje na 
znajdą natychmiast umieszczenie 


zastępstwo W Galicji w Dublanach 


ASE FE 


tyrolskie owoce poludniowe , tak matek około sztukę 60, jak i 


Pół losu ., 47 ,, Oferty pod aresem F. K.f o W baranów krwi czystej odbędzie się w Für Wien Für die Kónigreiche und Linder: 
„(wierć „„ 28 „ 30e fj A35 do Annoncen-Ex-]]iko to: brzoskwinie, winogrona, wszel- Mągjerowie ua dniu 20. września b. r.| Gamajstrik ! oe I s |; asf e 
I Z MPP YEME] pedition Mnaasenstein an TE EEE e brain z wolnej ręki. 8757 3-5] Vierteljährig - | o - 3 A. 60 kr. | | Vierteljährig i aA. 
/8 /16 /32 2 SE. et Vogler in Wien. wywozu owoców: 3788 1—5j] 1465 wę” ii m Em ino Nunmen h a Er | 4, SU 
złr. 12 6 FOR zł> BOG ZADEN e Eco i Tyrol j Ir e j 
pe NINLZNMIĘS a | w Sassowie 2a TIEN TE I ii EIO go «a T 
p p ININ AJAS » izraglickiai ą i i Wer cin guter Ossterrcicher, wer ein w hrhafter Patriot ist, wird kei deres Wien 
teryjnn W SaSSOWIE i—i KAPIELE ARONATYCZNE POBUDZAJĄCE Przy izraelickiej szkole głównej|. NERONA O ada. ae owi. 
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Patrioten. 


WWiem, Anfangs September 1370. 


Mehrere österreichische 


Pierwszy publiezny wyższy 


ZAKŁAD HANDLOWO-NAUKOWY 


w Wiednin Pzaterstrasse 32. 


Uxończeni słuchacze korzystają z prawa wstąpienia do jednoroczuej służby 
wojskowej w c.k. armii, brz poddani: egzaminawi, który obowiązuje każdego ochotnika. 


,, P. Pennes. Jive Lwowie jest do obsadzenia pra- 

2% Pero janek: EO i S wizoryczua posada nauczycieła dla 
i inni znają pomyślne skutki tychg| | miotów w jezyk olskim wy- 
kąpieli, zalecają je jako środek po- EM AR 3 ae a 
Franciszek Medvey Dyrektor zakładu. budzający i krzepiący, zastępującył kładać się mający pracą ma 
1631 mna 8 kgpiele alkaliczne, żelazne, jodowe,j|400 złr. w. a. a ewentualnie w ra- 
w p siarczane i morskie. Ten to šrodekilzie obsadzenia tejże posady w dro- 
Jarmark na konie . RE ti bardzo a a of] dze posunięcia się jednego z nau- |] 
a Ay: f s SCHUŁENRLU organizmu, SLAVOSCIACN *YM=H ET GE ap c Z ;oła A 
W mieście Tarnowie fatycznych i żółciowych, dla przy-g SZ ieli przą tylejszy h : aaral t 
izraelickith trywialnych. już urzędu ] 


Lotterie und. Haupt Agentur urządzony z wszęlkiemi wygodami, zaopatrony 

Schłesin er najlepszą kuchnią jest otwarty rzez cały rok. 

g ; Cena za pokój z kuracyą L- złr. 50 ent. 

Bresiau Ring 4 i tygodniowo, całodzienny wikt wynosi 66?|, centów 
mi zgony 0 wat wazezy owa | RZEczne kąpieli w Bugu so blisko Zakłsdu. 


Maka ta sporządzona |== 
podług przepisu, jest| L. 
wyśmienitem  poży- 
wieniem dla osób star- 
szych, słabowitych - 
cierpiących na nie- 


Pw 


? 
2 


4 | 
4 4 


strawność i osłabiony gi i p ; seeni ii À j zie 
żołądek: niemniej dla x odbędzie R na dniu (oe i energii naturalnej muszku- A oa ana Fosadi nauczyć kę Wpisy rozpoczynają się z dniem 26. wrzesnia r, b. 
= osób szczuyłej budo- | zdne 19. września 1870 jj tow 1 nerwom, czego przez nzyciej Jących, paćwizoryczna posada ná y Wykłady rozpoczną się początkiem pażdziernika. Dnia 2. października roz- 


poezue się praktyczny kurs dla służby przy kolejach żelaznych 1 telegrafach. Spra- 
wozdań dorocznych otrzymać można od dyrekcji lub w każdej księgarni. 


8—15 Carl PorgeSs, dyrektor. 


środków lekarskich nawet wywołaćj|cjela dla  wzmiankowanych przed- 
nie Ni * LEM ę „  Hlmietów przy jednej z tychże szkół 
ostać można we Lwowie wą : 4 k 1 roczny 7 o 

. A i(rywie , icą roczną 300 zł. wa. 

aptece p. Mikolascha; w Brodach w (rywialnych z płacą i 


wy, cierpiących re- GE SĘ s TL; 3 asik ma emy 
konwalescentów, któ- następnych, wielki jarmarek na konie: 


Jarmark ten, na który sprowadza; 
opłaty targowego są 


1ym użycie zwykłego 3687 
| pokarmu jest wzbro- k ą ZA 
dla osłabio-|n8 konie od 


BRIGH 


acr none A A i r 5 biegający się o te posady maji S BEZ ZARY SER 
nych przez ubytek|trojne, bywa z wszystkich jarmar- Ą aptece p. Kullak; w Krakowie wą Ubiegają N SI p y laja NT r: r | 
krwi. lub nadużyciej, , i Ee org* apt. p. Trauczyńskiego* 2313 9-12flswe prośby, opatrzone w zaświad- Ag ` | 
środk ą.|ków kraju naszego najliczniej zwie- | a = r sdi ze Ao i 
FOO HAERE E J sA ś 2 T a enja ich zdolności i dotychczasową h FE | | 
a R dei oz ke > dr H” EF un LÄ likacja dowodzące do 30. wrześ a | 
łla dzieci słabowi- : pat Mod AE = (+ ? TIRS k apiikacja ac . m 
ESTERA wa Ioan a najsztA fe b 3 r. podać do przełożeństwa c. k. uprzyw. galic. ; 
i = cych. chetniejszej rasy angielskiej i arab- a la Zygmayer TAGER ME a T 8 ð è i 
) A. BL. 3760 2-3 s izraelickiej gminy wyznaniowej Iwow-| g 1 € d | 
o mę | skiej. 2 Kouacinactka czeskie skiej na ręce Dyrekcji lwowskiej j ; 
ie i " Magistrat Tarnów ih ; e T WARE 
Znany powszechnie i podtug a lekarskiego È mi: m Płuoi do wyko ywania kartotli szkoły głównej izraelickiej 4 ] ń l I 
wielostronnie wypróbowany dnia 6. września 1870. o Pi j obsadzeniu rzeczonych po ku puje l SP "zed a je 2722 3 9 
s Gi rzy „e i i 5 JAZ è - z 
Styryjskisokziotowy| -oi riki oierple (dla ziemi lekkiej:) BEOR a e R A ha in k i h 
dia cierpiących ua piersi. |NEWRALGIEzs "wos Moresi | za wiebędzie stcowierożnie WSZYStKIe efekta 1 monet 
Dostać można zawsze w świeżym stanie po cenie pe Ryt l E się Żadnej nie będzie stanowić roznicy. 4 4 « y 
i po u yciu pignłe - 3 s : aa + 
HO Cla ro lerda dr? ORONIER. Skład w Paryżu w aptece p. Sieczkarnie Bentalla Przełożeństwo lwowskiej gminy I i 4 - ! 
Levasseur, rae dela Monnaie. 19; we Lwowie utrzymuje na składzie izraelickiej wyznaniowej. d ' k i Í : 
J. Engelhofera Esencja jedynie w aptece p, Piotra Mikolascha; w Kra- „ki i, I za ij 6. wr h ia 1870 po Wal un aM] na] pIZYS Gpniejszemi. g 
muszkuł i aw. "..|kowie w aptece p. Trauczyńskiego, w Brodach Arnold Werner wów dnia 0. WrZzesn . p 
SZnUTOWA I RELEWOWAŁJZ p. Michała Kullaka. 2314 14—48]2595 10—12 wa Liwowie Te EET EPE ZE r 
z aromatycznych ziół alpejskich. byn nS ad AT a V a KIA W EWKA WK OŁ i 
Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw |j . g 
bolom reumatycznym, oczu i stawów, przeciw Zupełna stagnacja, jaka nastąpiła od pewnego czsu na giełdzie, jest nieznaczna, jednakowoż zaufanie powraca 
zawrotowi głowy i bolu krzyżów, osłabieniu ner- na nowo, gotówka jest pod dostatkiem, rzetełne papiery są poszukiwane i płacą SIę zawsze wyze, jedoem Rowem, O 0 
wów i ciała, a do wzmocnienia organów płcio- | z Re 4 P = O się. że przyszła ta chwila do rozpoczęia ze skutkiem nowych operacyj, kto chce przeto skorzystać ze sprzyjejącej chwili, 
wych za najskuteczniejszy uznany: Znane i doświadczone w wielu ciężkich słabościach, niechaj się uda do p 
STOMAT ' okazały zadziwiającą skuteczność. Są one alkaliczne i gazo- n 
ICON, Woda do ust we. Łatwe do zażycia, rozprowadzone bywają przez cyrku: o 7 è ; 6 
Dr. Brunna, à 1. 4 lację krwi do wszystkich organów i tkanek ciała, któ:e lekko K A t è © » e ; ( 
dów w Gia, 00 Padać MA lub manip A st: sownie do potrzeby i jako skutek a n ol u a In el eso W SIC C O wy C a b 
czuych dośwłi pył. bezpośredni takowego; przywracają energię ŹŻywotności tka- Ą n 
rodak do zagojenia on Roch SE nek ciala i blon śluzowych , a tym sposobem sprawiają O= iż ń A J 2 
wania cuchnącego „TM wstrz NARA po- gólne wzmocnienie. niżej podpisanego, gdzie każdy nawet za wkładką 100 do 200 złr. z ruchu kursów skorzystać może. dk b 
tsępującego próchuienia zębów, WODY VICHY używają się z pomyślnym shu- Programy bezgóstnie, objaśnienia udzielają się z wszelką gotowością. | 
Cema fiakoniku $$ cnt skiem przeciw zubożeniu krwi, bladaczce, upławom, mozol- z - i 
A nema powrotowi do zdrowia (żródło MES DAMES,) w Hi dza RH sg» fi a: a BRs 
è słabo:ciach organów trawienie, zamuleniu watroby i sledziony, PEETA P. z A = p "EE" U 
ai k i er zo ta ad Ł6>W Y zatwardzeniach wnalrznościowich, tworzeniu się zwiru żół- +, OT Comptoir für Bórsengeschafte, Wien, I., Tiefer Graben Nr. 17. a 
Dra Firombl 2 5 ciowego w ciele, przeciw kamioniowi, gastralgiom. dyspen- a 
Lier en. przod? odry, p” N psjom (zródb GRANDE GRILLE i HOPITAL,) prze- F Fo 3 z 
WI a. e ay ; ciw boleściom krzyża, pęchorza, npodegrze, diabetis, 'adpty- ka a zz w 
` 5 1 a b R pk: + r „I U u 
WA a rózgrawwafąch śRądele wow | wowi mat ryj białkowych (źródło GELESTINS 1 HAU. Założony «w roku 6 Majątek własny 
zbawienniejszy wpływ na zdrowie, Może on być |] Wzósk kia > RNA bardzotważne abraazdłolka 6 RAA 3. 1839 2 mil zir. 8 
doskonałym towarzyszem na polowaniu przy | ZAJ * apsu ki osadzonej na szy Jee „est bardzo am pe y zródło ka: Fac sim] e pa . |. y 
sk Kam | w podróży. Cena fakoniku 52 mia y każdej butelki Vichy. żde stosowano do w.aściwych chorób, siylków Vichy 7 ` $ r % 
OCE ; A albos iem ac Jal ego i prze- przez rząd koni. ogólny wzajemny zale | ad ubezpieczen kap italow i rent. y 
maa” 4 < ZEE >. sana specjalnie n? Jaką SłaDvść, uzy- RK. a i 
Powyższych przedmiotów ostać | można |i tõæzta w innej chorobie, może sie stacffZZĄ Zasudy ras fada: Fundusze gaga prdu : ! Stodzaja ube 7. sieczeń zd” k 
| j te Ś i j Fe ob i SLA NE |- EJB f: $ y zz b A EEREN] 2t za At ALR ERD A de 
prawdziwych wę aaa = R Rena maon A e a U a ECO doswiadorenie (ESEE Janus polega na podstawie wzajemno- główny fundusz: 1.415.937 złr. 39 ont. l. Zapewnienia kapitałów na WYP% ios d: 
buthaprzy o. Ka R P i> Fə z ooo že o źródeł zmieniać RURA p |SCi moca której roczne nadwyżki (dotychczas (premia rezerwowe), śmierci pod wszelkiemi mozłiwemi ze ie 
Rackerndawniej aa CY 3 . , „się powinno Stosownie do płci, wieku Nyuaacmazć _ jlblisko 20% rocznych premiów) rozdzielają się. funduszeubezpieczeń: 234,338 złr. 52ot. |cjami liczenia. oE! 
„agi I T. Kasi 7% Reci:mi die: i konstytucji i dlatego niczbędnen, ‘ost zasięgać rady lekarzy co wę M |oałklem, bez wszelkich potrąceń między człon- (rewerwowa wygranej) I. Zapewnienia kapitałów wa ga M 
W Białej u P. Kre Mop 5 born Źródeł, $ | ków — na jawności zarządu, gdyż każ-jfundusz rerzerwowy: 144.095 złr. 36 ot. wypadki życia (posag, Wyprawę, Pr 
u B. Fadenhechta , w Pree ASTYLKI ułatwiające trawienie ze soli naturalnych Vichy. każdemu członkowi zakładu dozwolonem jestldo 22. stycznia 1870 liczył zakład członków| wychowania , zabezpieczonia ete.) | 0079, pc 
u T. Zacharjasiewicza i J Roj: Kołowy! A | SOLE do pzygotowania kapieli VICHY w domu, wytworzone ze źró- wglądnienie i przejrzene książck i rachunków,|20.000. Od roku 1839 wypłacono z zabezpie- IIL Zapewnienia na natychmiast ECA 
atu u 1. Bojana e ape w KS deł ragor yel pod nadzorem rządowym. roczne zaś rachunki przedkładają się publicznie; | czonych kapitałów i rent 2.570.215 złr. 50 nające się; lub na przeohowane 
Kamie 8 RO Foma i J. adna, w egei amy eyid aorta o ych wale, maga wd WAY amis ao Pros ie na benptatmym Zarządzie przez oent, O8 raka 1819 sozdzilno i pzymno| DY Zana ramydjąca oi 1 
„ tle h oo BI , E j ; SZtuczn ie i à i m 7 z Ę 0 
szowie u J, Schaitera, w Stanisiawo- voaa 1 APCZYĆ. zne Wody Vichy psują Żołądek, zamiast go $ swoich członków, ch ord jako wygranę ztr. A no ene Nor» Ją A tj. 
. nt. ż eń? pi 


Administracja centralna kompanii dzierżawców źródeł mineralnych Vichy w Pa- 
ryżu, 22 Boulevard Montmartre; w» Lwowie apteka p. Piotra Mikolasza, u J. F. Kleina 
Wwy, Schubutha i E Mendrochowitza ' 2307 8—10 


wie u A To * z T 
. manka i Spółki «w arno 
TW. Stachiewicza, w Tarnowie 
Zara W Wieliczce u Charskiego, 
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Spoli o lzy kaeh u J. Kodrębskiego i 
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Wydawca: Teofil Szumski. 


Właściciel i redaktor odpowiedzialny : 


Biuro Dyrekcji Zakładu wydaje statuta i plany na żądanie , udziela wszelkie informacje ; 
Sonnenfelsgasse nr. 7. Jeneralna reprezentacja dla Galicji i Bukowiny: We Lwowie w rynku p 
głównych i powiatowybh filiach w Krakowie, w Bochni, w Sączu, Rzeszowie, Przemyślu, albo w Brodach , 


C <'2wovie, Kołomyi i w Czerniowcach. 


Jąn Dobrzański. 


przyjmują ubezpieczenia wietse 
od nr. 155, tudzież we wf ctan 


Tarnopolu, w Buczaczu, - 
Dr 9384 1—9 


Z drukarni krajowej M. F. Poremby, 


> 


